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P r z e d p ła ta  Arynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1 zlr. 35 cnt., kwartalnie A’zlr., 
półrocznie 8 zlr., rocznie 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt, 
miesięczr:e.

Na prowincji i w całej iiionai chji Austro-Węg.:
miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie ó zlr., 

półrocznie 1C zlr., rocznie 20 zlr.
Numer pojed/ńczy 6 cnt. n* prowincji JtO cnt.

KURJiR
wychodzi codziennie c godzinie i, rano.

C e n a  o g ło sz e ń :
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., ze następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tlustjm drukiem po 5 cnt. od 
wykazu Mmimum ceny drobnych ogłoszeń 
2& cnt. „Nadesłane14 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:
„KUR,'ER POLSKI14 — KRAKÓW.

Rękopisów Redakcja ni t m c i .
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I bieżącej chwili.
Inter vietv z Jantonem.

Głośny przyw ódca radykalistów  belgij 
skich Janson, w d ał się w  rozm ow ę z w sp ó ł-  
pracow nikiem  Figara.

Tematem rozmowy była oczywiście spra­
wa głosowania powszechnego, tak szczęśli­
wie wywalczonego po latach 23 zapasów 
parlamentarnych i pozaparlamentarnych

Na prosDę współpracownika Figara opo- 
wiedzian mu Paweł Janson historję rewizji 
konstytucji ocl .ej początku.

Mało kto z publiczności zna całość tego 
zatargu pomiędzy Belgją uposażoną w pra­
wa obywatelskie a Belgją, pozbawioną tych 
praw, i ub:egającą się o ich zdobycie.

Paragraf 47 konstytucji belgijskiej, obalony 
przed kilku dniami, pochodził z dnia 7 lu­
tego 1831. Brzmiał on: „Deputowanych
wybierają bezpośrednio obywatele, którzy 
płacą powyżej 20 liorenow (42 franki 33 
centimów) do 100 florenów podatków bez­
pośrednich11 (Les deputes sont elus directe- 
ment par les citoyens payant un cens qui 
ne sauiait excećer 100 florins d impót di- 
recl, ou etre infćrieur a 20 florins).

Paragraf ten wzorowany byt więc na 
-współczesnej konstytucji francuskiej, która 
ustanowiła również census wyborczy w kwo 
cie 200 franków podatków bezpośrednich.

Rcjr 1848 przyniósł Francji głosowanie 
powf zechne. vN Beigji wniósł już podów­
czas Frere-Oiban, abj prawa wyborcze 
przyznano także posiadaczom dyplomów 
szkolnych. Było to pierwsze przejawienie 
się t. zw. systemu kwalifikacyjnego. Wnio­
sek ten upadł; natomiast izba uchwaliła 
poczynić pewne ułatwienia w przyznawaniu 
praw wyboiczych na podstawie cenzusu. 
Liczyła wówczas Belgją około 130.000 wy­
borców, a zatem wszechstronnie uprawnio­
nych obywateli — na kilka miljonów lu­
dności.

Walka o głosowanie powszechne rozpo­
czyna się około 1870 r., zatem przed laty 
23. Na arenę polityczna występuj? radyka­
łowie, wywieszając jako godło partyjne 
słowa: rozszerzenie koła wyborców, Stare­
go porządku bronią liberałowie u mi ark o 
wani, t. zw. doktrynerzy i konserwatyści.

Przez lat 23 rozdmuchują radykałowie 
ruch luuowy. Poza plecami ich urastają i 
olbrzymieją socjaliści. W tej igitacj., która 
umiała wyszukać sobie hasło poDularne, a 
zawierając treść określoną — tkwi tajemni­
ca niezwykłego rozwielmożnienia się de 
magogii socjalistycznej w Belgii.

Pod tym względem odegrali radykałowie 
belgijscy rolę ucznia z góthowskiego „Zam 
berlehring“. Przyłożyli dłoń do wstrząśnie- 
nia m as, dziś fale wznurzone przerastają 
ich głowy, niosą ich tam, gdzieby może 
nie chcieli, jutro Lodaj czy me pogrążą w 
zapom nieniu... Radykalizm stał się służką 
socjalizmu, wyciągąi kasztany Volders’om 
i Anseele’om .

Tego już nie dopo viedział Paw eł Jan­
son, mimowoli jednak nasuwa się na myśl, 
iż niekiedy zbyt silną dłonią rzucony po­
cisk miasto trafić w cel, metę druzgoce. . .

Wreszcie, w 1392 roku osiągają slron- 
nictwa demokratyczne znaczne moralne

zwycięstwo; jrs t niem rezolucja Izby repre­
zentantów, uchwalająca w zasadzie zniże­
nie cenzusu.

Zwycięstwo nie zadowolniło ani socjali­
stów, ani radykałów, a to dla tego, iż naj­
uboższa warstwa społeczeństwa belgijskie­
go, robotnicy, płacą zazwyczaj po 5 fran­
ków podatków bezpośrednich. Zniżenie to 
zatem (z 43 fr.), chyba przeprowadzone na 
wielką skalę mogłoby mieć praktyczne zna­
czenie, do tego zaś Izba reprezentantów naj­
mniejszej nie okazywała ochoty.

Agitacja nie ustawała. W niższych w ar­
stwach ludności czuć się dało wrzenie u- 
mysłow. Powstała mysi kompromisu. Wy­
łonił się wówczas projekt stworzenia nie­
jako cenzusu oświaty Przeciwnicy głoso­
wania powszechnego skłonni są do rozsze­
rzenia praw wyborczych na osoby umieją­
ce czytac i pisać, przyczem dodają waru­
nek złożenia specjalnego egzaminu z czyta­
nia, pisania, rachuków, historji i geogitilii.

Radykałowie protestowali przeciw egza­
minowi. Za ich naciskiem różne odcienia 
partji liberalnej zawierają t. zw. paki bru­
kselski z socjalistami.

Celem wspólnym staje się odtąd wywal­
czenie glosowania powszechnego. Rezulta- 
tern tej koalicji jest wybór na deputowa­
nych stołecznych 8 kandydatów którzy ja ­
wnie wywiesili nasło głosowana powsze­
chnego, a 8 zwolenników daleko idącej 
reformy wyborczej. W Izbie reprezentan­
tów zasiadło 30 radykałót co prawda 
przeciwko 122 katolikum i liberałom umiar­
kowanym

Ostatnie epizody tej prawdziwej rewolu­
cji socjalnej, jaka rozegrała sin w naszycb 
oczach, tkwią "diyt świeżo w pamięci,
aby je trzeba byłe raz jeszcze opowiadać. 
To jednak podnieść należy, iż właśnie
wśród tych 122 radykałów, znaleźli się lu­
dzie, którzy w ostatniej chwili przechylili 
szalę zwycięstwa na stionę demokracji, za- 
żegnywając wdrno wojny domowej. Byli 
to tz. chrześcjańscy socjaliści, którzy zdo­
łali porwać za sobą cały nieledwie obóz 
zachowawczy. Wniosek Nyssena pozyskał 
głosy % Izby reprezentantów. Nieprzeje­
dnani pozostaii tylko Woesie i Frere Or-
ban.

Radykałom w tym ostatnim akcie dra­
matu politycznego przyznać to tylko należy, 
iż, umieli wypaść z roli, i zurjentowawszy 
się w sytuacji, na ustępstwa odpowiedzieli 
ustępstwami. Gdyby nie nazwiska Nyssen 
i Janson, nigdy nie spotkałyby się z sobą 
nazwiska Beernaert i Nolders w jednem 
życzeniu. Nyssen i Janson odegrali rolę 
prawdziwych mężów stanu, rolę pojedna­
wczą, dyplomatyczną. Wszakże misją poli 
tyka jest przewidywać prawdopodobny re­
zultat walki na pięście, i obliczając go ra ­
chunkiem prawdopodobieństwa, aoprowa 
dzać strony zwaśnione oez dobycia oręża 
do celu.

W daiszym ciągu intertiewu Janson wy­
kazuje, iz rote plural nie zmieni bynajmiej 
istoty rzeczy. Było to ustępstwo nakazane 
okolicznościami, ustępstwo nie zmniejszają­
ce w niczem korzyści osiągniętych na rzecz 
warstw pracujących.

Ilość głosów, jakie w myśl nowej konsty­
tucji, będą do oddania, wynosi 1,830.000.

Z tego 1,200 000 głosami rozporządzać

będą wszyscy Belgijczycy, którzy przekro­
czyli 25 rok życia.

Pozostałe 630.000 głosów przypadnie ka- 
goterjom uprzywilejowanym, jakoyotum dru­
gie i trzecie.

Trzy vota oddawać będą jedynie osoby, 
które się wykażą posiadaniem dyplomu szkol­
nego. Takich osób statystyka wykazuje 
15.000. Jest to klasa ludności oświecona, 
mieszczanie. Gi jednak przeważnie wybie­
rać będą radykałów.

Pozostałe 600.000 w o t ó w  przysługi­
wać będzie przedewszysbuem ojcom rodzin, 
a zatem w bardzo wielu razach robotni 
kom.

Obowiązek płacenia 5 franków podatków 
bezpośrednich, w myśl przepisów nie stosuje 
się do stale zadudnionych lobotników .roz­
licznych zawodow. Robotnicy ci uważani są 
pomimo to we wszystkich stosunkach, w jakie 
wchodzą z państwem na równi z osobami 
uiczczającerai wymieniony podatek. T a k  
w i ę c  o j c i e c ' r o d z i n y  n i er  o bo t n i k, 
a b y  u z y s k a ć  d r u g i  g ł o s  b ę d z i e  mu 
s i a ł  w y k a z a ć  s i ę  c e n z u s e m .  Oj ­
c i e c  r o d z i n y  r o b o t n i k  b ę d z i e  w ol­
ny  od  t e g o  c e n z u s u  (sic!).

Vote plural — c iągnął Janson — jest za­
tem instytucją bardziej demokratyczną, niż 
zwykłe głosowanie powszechne

Wniosek Nyssena, po załatwieniu gu przez 
senat, dopełni ustawa określająca porzą­
dek wyborów. I to będzie ustawa bardziej 
demokratyczna, ni i dok ehezas pospolicie 
stosowane. Uwzględnione zostaną mniej­
szości wyborcze. W stosunku do ilości gło­
sów oddanych za listą zwycięzKą w okręgu 
wyborczym, wejdą do Izby reprezentantów 
kandydaci większości. Reszta mandatów do­
stanie się kandydatom list, k tó re . zostały 
przegłosowane, i to w stosunku do ilości 
głosów, jakie na nie padły

Ustawę powyższą zaprojektuje rząd. Ra­
dykaliści przyrzekają mu poparcie.

Z kolei na stół wejdzie refoima v’ybor- 
cza senatu. Obecnie senatorami być mogą 
obywatele belgijscy, staisi nad lat 4') życia, 
którzy płacą powyżej 1000 flor. (2.200 fr.) 
podatków bezpośrednich W ten sposób 
istnieje w całej Pelgji ty’ko 600 osób. wy­
bieralnych na senatorów. Reforma jest nie- 
ledwie jeszcze bardziej naglącą niż reforma 
lzbv. Radykałowie zaproponują zniżenie 
cenzusu du 500 franków, i stworzenie ka- 
tegorji uprawnionych do wybieralności, z 
mocy dyplomu szkolnego. Na tyle godzi się 
sam Beeinaert. Radykaliści żądają jeszcze, 
aby do senatu mógł wejść każdj członek 
rad przemysłowych, pośredniczących w ra­
zie zatargu pomiędzy kapitałem a pracą, 
w połowie mianowanych przez fabrykantów, 
w połowie wybieranych ze swego koła 
przez robotników. . .

Po wykończeniu całej rewizji konstytucji, 
eałuść reform dokonanych zostanie przed­
łożoną królowi do przejrzenia i zatwierdze­
nia. Że sankcji swej król udzieli, nie ulega 
wątpliwości. „Król jest najsilniejszą podpo­
rą robotników .. . 11 — mówi* Janson. — 
Zanim pół roku minie, konstytuanta skoń­
czy swe czynności, a Belgją przystąpi do 
wyboru nowych Izb, w myśl „przejrzanej" 
konstytucji.. .

Gminna spichlerza zbożowe.
W marcu 1892 polecił Sejm Wydziałowi 

krajowemu zbadanie i rozpoznanie, jakie ±- 
stmeją spichlerze zbożowe w gminach miej­
skich i małomiejskich, oraz jak są zaopa­
trywane i zarządzane; dalej, czy nie nale­
żałoby spowodować zakładania nowych w 
miejscach, gdzie spichlerzy nie ma; jakie 
byłyby wreszcie KroKi do przedsięwzięcia i 
wprowadzenia, ażeby te instytucje należycie 
funkcjonowały i odpowiadały miejscowym 
potrzebom, mogącym zapobiegać w przyszło­
ści objawom głodowym i takowe łagodzić.

Wydział krajowy zakomunikował powyż­
szą uchwałę Wydziałom powiatowym, wzy­
wając je do przedłożenia odnośnych dat.

Ns 71 wydziałów powiatowych, Które 
przedłożyły sprawozdania, 56 powiatów 
oświadczyło się przeciw zakładaniu spichle­
rzy w gminach ; dalsze 10 powiatów uważa 
instytucję spichlerzy za potrzebną, ale tyl­
ko wówczas mogłaby ona spełnić swe za­
danie, gdyby — jak Wydział powiatowy 
Białe, sądzi — fundusz krajowy udzielał 
gminom bezprocentowych pożyczek na za­
łożenie spichlerzy, gdyby dalej — jrk  twie: 
dzą pow. Czortków, Przemyślany, Śnialyn, 
Staremiasto i Turka — do zarządu spichle­
rzami ustanowiono osobnych do tego ukwa- 
lifikowanych i płatnych funkcjonarjuszów, 
dalej, gdyby wierzytelności spichlerzy ścią­
gane być mogły w drodze politycznej egze­
kucji, wreszcie gdyby zaprowadzono dział 
zapasowy.

Jedynie 5 powiatow oświadczyło się bez 
żadnych ważniejszych zastrzeżeń za spichle­
rzami po gminach, a mianowicie: Jaworów, 
Kołomyja, Podhajce, Skałat i Stryj.

Powody przytoczono przez Wydziały po- 
wiato vre przeciw zakładaniu spichlerzy po 
gminach są: Znakumity i ciągle wzmagają­
cy się rozwój komunikacji w kraju, ułatwia­
jący szybki dewóz zboża, a czyniący zbyte- 
cznem ustanawianie spichlerzy w każdej 
gminie; niemożliwość zakładania spichlerzy 
po gminach, w których brak pola ornego. 
Następnie bezużyteczność spichlerzy gmin­
nych właśnie w czasie, Kiedy zadanie swe 
spełnić mają. Jeśli bowiem gmina nawie­
dzoną zostanie nieurodzajem lub inną klę­
ską, której przewidzieć nie można z wiosną, 
to jest w czasie zwykłego rozpożyczania 
zboża, wówczas zboże to albo w zupełno­
ść, albo wt większej części nie zostanie 
zwrócone, nie będzie więc i czem zapomodz 
potrzebujących. Z drugiej strony uboższy 
członek gminy tylko z trudnością może u- 
zyskać pożyczkę, albowiem jeśli nie ma 
gruntu, nie daje też gwarancji oddania po­
życzki, a jak z natury rzeczy wynika, u- 
boższy trudno też znajdzie ręczycieli.

Następnie należy wziąć pod rozwagę brak 
dobrej woli i chęci do należytego sprawu- 
wania zarządu i kontroli ze strony zwierz­
chności gminnych; brak po gminach odpo­
wiednio uzdolnionych ludzi do prowadzenia 
rachunków magazynowych i ksiąg kasowych, 
względnie potrzeba dobrze płatnych funk­
cjonarjuszów, jeśli administracja ma być 
dobrą.

Z powyższych powodow zostały spichle 
rze gminne, gdzie one istniały, w znacznej 
części pozwijane, lub mają być pozwijane

i to przeważnie na żądanie samych rad 
gminnych, a przemienione na zwykłe gmin­
ne kasy pożyczkowe.

W całym kraju istnieje jeszcze 679 spi­
chlerzy, z tych 135 ma być w najkrótszym 
czasie zwiniętych, co jest rzeczą postano­
wioną. Spichlerzy tycli było pierwotnie bar­
dzo wiele, ale zostały pozwijane na żąda­
nie ra f  gminnych. Ten fakt jest zdaniem 
Wydziału krajowego wymownym dowo­
dem, że spicnlerze gmirne swemu zadaniu 
nie odpowiadają i wobec rozlicznycn tru­
dności zarówno administracyjnych- jak i 
pieniężnych zadaniu swemu odpowi adac nie 
mogą.

Wydział Krajowy podz;ela też w zupeł­
ności zapatrywania wydziałów powiatowycn, 
przemawiających przeciw obowiązkowemu 
zakładaniu spichlerzy gininnvch i jest zda 
nia, że sprawę tę pozostawić należy dobrej 
woli reprezentacyj gminnych i opiece re- 
prezentacyj powiatowych.

TAJEMNICE BIAŁ0GR0DU.

W Russkuj Żieni czytamy następującą 
korespondencję, którą zamieszczamy dla ilu­
stracji -osyjskich poglądów na sprawy serb­
skie: Ghmura ciężarna gromami wisi ciągle 
nad naszymi pobratymcem; nad Se.wą i Mo - 
rawą, których rzeczywiście możnaby uwa­
żać za dzieci fin de siecle' Dowcipni Fran ■ 
euzi twierdzą, że teraz: „U n'y a plus d’en- 
fan is  1“ Prawda to oczywista, bo przecież taki 
nierozwinięty narodek, burzy całą Europę, 
nie wiedząc sam, czego właściwie żąda, a 
jego ‘6-letni przedstawiciel z siejącym? s;ę 
zaledwie wąsami, wyrokuje o losie i przy­
szłości sY/ej "ojczyzny, przy pomocy dwóch 
adjutantów i 28 junkrów, a o rodzmach ani 
słowa.

Go prawda., król AleKsrnder, to narzędzie 
dorosłych mężów , ale posiada wszystkie 
przymioty orła

Mówiono, że w dniu swego egzaminu 
zrobiwszy rewolucję, znowu się zabrał do 
nauki; ale fakta przekonywują, że w mm 
zagrała krew prawdziwego agitatora.

Otóż .en pierwszy rys „młodej Serbji“ 
sst krokiem dojrzałości, faktem poważnym 

Tal sądzi o tern cała prasa Zachodu. Dalej 
wszyscy uznają, że zamach stanu w dnm 
13-go kwietnia był nieuniknionym, ana”- 
chja bowiem dochodziła granic niemożliwo­
ści, groziła ona jeżeli Już nie tronowi, to 
zawsze dynastji; zręczny, chytry Piotr Ka- 
rAgieorgbwicz cicho, krokiem szakala prze  ̂
suwał się po serbsKiej ziemi.

Jeden ze znanych Serbów dał się słyszeć 
w Wiedniu, że Serbowie raazi są przewrotowi, 
czują bowiem, że ostatnie półtora roku ma 
łoletnośzi Króla byłoby szeregiem niebez­
piecznych i szkodliwych dla Kraju waik 
stronnictw.

Należy temu wierzyć. Wykazywaliśmy od 
samego początku, że Serbowie, naród nieroz­
winięty politycznie, że nie ma u nich ża­
dnych serjo partyj, czyli, że nie posiadają 
mężów zuolaych do kierowania narodem, 
wpłynąć mogących na jego moralny i intel- 
lektualny rozwój. Z tego iez tytułu tak s:ę 
nieustannie zmieniały, znikały i na nowo

¥IŁose X is o im
p o w i e ś ć
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p tra  Ifó z S p  gjrłowskiego.
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(Ciąg dalszy).

— Mr.ie pan nie oszuka.
— Aj waj, pan mecenas mądrzejszy jak wszy­

stkie rabiny.
— Więc dasz pan dzisiaj?
— Połowę dziś, ale pan mecenas odda te ra­

chunki.
— Oddam rachunki jak dam wszystkie.
— Nu, co robić ? Jak muszę dać, to dam.
— Niechże pan idzie po pieniądze.
— Kiedy jeszcze jest inny kawałek z tym Grze- 

sickim.
— Chce pieniędzy ?
— Żoby chc ia ł,a le  on ma taki honor, ze nie 

chce. Meilecn jemu całe pensje dziś zabrał, a on je­
szcze nie chce brać, kiedy ja mu kazał mówić, że 
dam.

— Staram się być z nim dobrze, ale więcej nie 
mogę mc uczynić. Jak od pana nie chce wziąść, to 
odemnie :aKŻe nie zechce.

— Pan mii mcza dać weksel, a ]a ten weksel 
przez Meilecha bede wypłacić.

— Wątpię czy przyjdzie do mme z taką sprawą. 
Onby wolał, abym się z jego córką ożenił.

— Z te Klarcie, to fein dzie ozyna.
— Tylkc sobie znuw pan nie pozwalaj dowci­

pów.
— Żartować, to przecie każdemu wolno.
— Ale nie od każdego przyjmuje się żarfy. Wsze­

dłem tam, aby Grzesickiego u u  pana pozyskać, a te ­
raz żałuj ę, bo panna ładna, a żenić się z nią nie 
mogę.

— Dlaczego pan nie może? Jak się panu Klar- 
cia podoba, to pan potrzebuje tylko palcem k'wnąć. 
a pan ją  dostanie za żonę.

— Pan byś mnie nawet z djabłem ożenił, byle­
byś proces wygnał.

* Go ja  t lem mam? Ja tak tylko myszle, że 
pan ją może mieć.

— Zape wne, ber posagu.
— Nu jak ona jest taka ładna, to ona ma po­

sag, a ona ma przy tern skąpe ciotkę, to ona jeszcze 
dwie wsie dostanie

— Za sto lat.
  Dlaczego za sto lat? Taka stara ciotka, to

ona może umrzeć zaraz.
_ — A długi ma.

— Barówkę to ona ma, ale cLugi, to ona nie ma.
— Czy tylko na pewne, bo hipoteka wiem, że 

czysta.
— Szloma robił z nią interesa, to ona zawszę

wszystko płaci zaraz, a o te Klarcie to się ona aż
trzęsie.

—■ Sądzisz więc, że jej zapisze?
— Komu ma "zapisać, jak r.ie ma braci, ani sio­

stry. Za życia ona nie da, ale jak umrze, da
— Może komu innemu dać, albo klasztor zbu­

dować.
— Co ona ma komu dawać, kiedy ma takie sio­

strzenice jak złoto.

— Zawsze to niepewne.
— Fan mecenas będzie miał w sądzie pro­

tekcje.
— Pana Grzesickiego, który nie bierze łapówek.
— Jak par; mecenas bierze Klarcie, Grzesicki bę­

dzie pan, wtedy jemu nie będzie potrzeba żadne ku- 
bany, ani pożyczki.

— Ale ma długi.
— Go tam długi, to kłopoty nie długi, brać nie 

może dużo. bo mu żydki nie dadzą, a oddać to on 
nie ma z czego, choćby chciał Ale on ma za to taki 
honor, że on może być prezydentem.

— Więc mam mu uodpisać weksel.
— Będę bardzo prosić, panie mecenas.
— Ale pan ten weksel wykupi i odda mi zaraz.
— Jak kto dc studni wsypał całe fure pienię­

dzy, to może jeszcze nie zginie przez takie sumę.
— Mogę więc być pewnym, że pan weksel mi odda.
— Jak Szloma powie to pewne.
— Pan tak samo mówił zawsze nieboszczykowi 

pułkownikowi.
— No ja  mu mówił, bo co ja  miał robić?
— Niecnże pan przyjdzie wieczorem.
— A te pieniądze muszą być dziś?
— K miecznie.

. 7“ Taki dzień jakby był co dzień, toicy wszy- 
sfi. ie żydy powvm:crali — rzeki, wychodząc Szlomc

Gizybek zostawszy sam dobył z bi irka plik aktów 
starannie zawinięty w stare gazety i rozwinąwszy go 
wertował kartka po kartce. Uareś; cie znalazł, czego 
szukał. Był to arkusz zżółkłego już papieri z wyci­
śniętym u góry znakiem stemplowym. Grzybek w obie 
ręce ujął dokument i odczytyv.rał go półgłosem kiln ’ 
razy. Potem oglądał pilnie fi ar Je nalepione na drugiej 
strome i znow czytał dokument.

— Nie, nie mylę się — rzekł głośno do sreb-e.

Nerwowo ujął zs dzwonek.
Jeden z pisarzy zjaw:.l "ię we drzwiach.
— Moj brat w biurze?
— Pan Onufry jest w swoim pokoju.
— Proszę go zawołać do mnie.
Grzybek zapaliwszy cygaro czekał chwilę tonąc 

w powiewnych dymu obłokach. Patrzai to na paniei, 
to w przestrzeń, snując przytem jakieś dziwne myśli, 
któro mu raz czoło cnmurzyły, to znów wywoływały 
uśmiech, nadający twarzy przy ostrem 1 o j ; m u  c°- 
chę przebiegłości. Patrząc w przestrzeń widział w niej 
Kiarę i Roże, ale to tylko zera były, przed którymi 
stawiał cyfry zimne, nieubłagane. |  rouiień ; czucia nie 
zadrżał ani razu w jego spojrzeniu, a ,eśli jakie św ia­
tło w niem było, to chyba... chciwość i bezgraniczne 
pycha.

Zobaczywszy wt̂  drzwiach przysadkowatą poctać 
swego brata nie skinął mu nawet głową na powi­
tanie. I .

■— Piłeś znów dzisiaj rzekł doń, skoro spisz 
po obiedzie zmnmst pisać.

— Nie m ślę pisać za marny grosz. sKoro się 
trafu lepszy »ek odparł Onufry stając przed 
bratem z butną miną.

“" T y  i lepszy zarobek, rzecz doprawdy nie­
pojęta!  ̂ J

Onufry dobył z kieszeniu kilka srebrnych rulae- 
now i podrzucił je na ręce.

— Wycyganiłeś od chłopów, piiząc im supliki, 
fozybek UCZC*W*Ł u pracować! — zauważył

. Uczciwie i u ciebie, znowu ty się meco za­
pominasz — zjadliwie odparł Onufry.

'Ciąg dalsny nastąpi).
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wyrastały rozmaite kierunki polityki serb 
skiej Skutkiem takiego stanu powstało za- 
mięszanie nawet jw dynastji Obrenowiczów 
Dziś wypędzają I.)i.ana, jutro nakazują wy­
jechać z kraju Natalji Dziś przy władzy 
zwolennicy Garaszani na - ju tro  obejmują ją 
stronnicy Pasicza, a pojutrze włada Ri- 
sticz z gromadą liberałów. Wszyscy oni je­
dnak iządzą samowolnie, naruszają prawa 
konstytucyjne i dopuszczają się nieuspra­
wiedliwionych niczeni szaleństw.

Czegóż żądać ud tłumu ? Dla tłumów po­
lityka, to kołacz posmarowany masłem 
Dość wspomnieć i przytoczyć postępowanie 
i stosunek względem parv krótewskiej. Nas 
i dziś nie dziwi wcale taka głupota: tłum 
nosi na rękach młodego króla i radykałów, 
jako przyjaciół prawosławia i narodowości, 
ale nie przeszkadza mu to jednak do wy­
prawienia kociej muzyki metropolicie Mi­
chałowu, który j j ż  niejednokrotnie obrywał 
pc uszach za przywiązanie swe do Rosji, 
oraz do owacji wrogowi Rosji — Garasza- 
ninowi.

Miiutin Garaszanin nagle wychylił się z 
cienia i zapomnienia, nawet Dokicz i Fra- 
nasowicz, zaszczycili go swoimi odwiedzi­
nami. To człowiek doświadczony, siedm lat 
rządzący Serbją. Niedawno, bo przed pół 
rokiem, przy wzmożeniu się radykałów, 
wygłosił zdanie, które i my podzielaliśmy. 
„Nie myślę, mówił, żeby można było ru- 
somanię naszych liberałów i radykałów 
przyjmować za dobrą monetę, Wszystkie 
stanowczo parłje mają na celu wyłączn-e 
serbskie sprawy. Postępowcy honorowo 
otwarcie trzymają się tej polityki; radyka'i 
także, ale starają się przekupić drugą 
stronę krasomówczymi frazesami. Liberali 
będą robili to samo, jeżeli im się uda po­
zyskać radykałów bardziej pochlebnymi kom­
plementami".

Tu jest klucz do głównej tajemnicy Bia- 
łogrodu, najbaidziej zaciekawiającej Europę. 
Dlatego to właśnie takie zamieszanie w pra­
sie zachodniej, takie dziwne wyrażenia i my­
śli o Milanie i Natalji, o Rosji i Austrii. 
Jednakże, główna treść owych dowodzeń i 
rozumowań ogranicza się na udział w całej 
sprawie: „wschodniego kolosu"...

z  Rznro.
tlast „Kurjera Polskiego").

Dria 19 kwietnia.
Wczora., o godzlme 1 w południe Papież 

przyjmuwał pielgrzymkę francuską- Gdy 
Leon XIII ukazał się w galeiji „kart gee 
graficznych“ jednogłośny okrzyk radości wy­
rwał się z piersi kilkaset osób. Na obliczu 
Oj ia św. me pozostało am śladu minionej 
niedyspozycji.

Na wygłoszony adres, Papież odpowie­
dział głosem silnym w języku rraneuskhn: 
„Wiadome są całemu światu uczucia, jakie 
żywię dla narodu francuskiego i myślę, ze 
naród wasz zechce, abym uważał go za 
najstarszego syna kościoła ‘. Pcezem nastą­
piło apostolskie - błogosła wieństwo i z kolei 
przemówienie papieskie. .Błogosławię wszy­
stkim obecnym i nieobecnym ludziom do­
brej woli i posłusznym kościołowi i wyra­
żam zadowolenie tym, którzy przyczyniają się 
do wzrostu Franeji". Przeciągły okrzyk piel­
grzymów „Niech żyje polityka Leona XIII 
we Francji", był odpowiedzią na słowa Oj­
ca św.

Wszyscy pielgrzymi przedefilowali koło 
tronu, całując ręitę papieską, a prtewodni- 
cząey pielgrzymki przełożony zakonu Wnie 
bowzięcia Najświętszej Panny ofiarował ku 
pioną z zebranych składek, Dopatą kryszte 
iową kasetkę, ze znaczną sumą pieniędzy 
i bardzo kosztowny zegar, pokazujący go­
dziny w różnych krajach.

Rzym oczekuje z niecierpliwością uroczy­
stości srebrnego wesela królewskiego i przy­
jazdu cesarza niemieckiego z żoną.

ODtcnie jednak bohaterem dnia jest Ve: 
di Na wszystkich ustach brzmi tylko „Fal 
staf“, którego wystawiono wczoraj w ope­
rze, i nazwisko jego twórcy.

Od dawna opera Falstaf była zapowie­
dzianą, lecz kilkakrotnie odkładano ją  dla 
różnych przyczyn a głównie do przyjazdu 
Verdiego.

Obecnie więc gdy przyszło do wystawie­
nia opery, a przy tern na pierwsze przed­
stawienie przyjechał ceniony wielce Verdi, 
publika rozentuzjazmowała się do najwyż­
szego stopnia.

Verdi nie jest znany osobiście w R z y ­
mie. Od roku bowiem 1859 nie był w „Wie- 
cznem mieście". Gorzkie chwile wiódł on 
tu niegdyś, dlatego nic dziwnego, choć oto­
czony obecnie aureolą sławy, wielki kom­
pozytor dopiero po 34 latach zdecydował 
się przybyć do miejsc, gdzie przepędzał 
chwile młodości.

Na dworcu władze municypalne przy­
stroiły w kwiaty i zieleń salę poczekalną. 
Wejście zamknięto dla publiczności, nie po­
siadającej biletów wstępu.

Syndyk miasta, książę Ruspoli, prezes 
Towarzystwa sztuk pięknych, p. Ferrari, 
maestro Mascheroni i dyrektorowie wszyst­
kich Towarzystw muzycznych, wraz z de­
putowanymi i władzami m iasta, powitali 
wychodzącego z wagonu mistrza. Tłum zaś 
Zlbrany na dworcu, wydał gromki okrzyk: 
Viva Yerdi!

Cwage te zaalarmowały niepomiernie 
Verdiego.

— Poco te przyjęcia, tyle ludzi — mówił 
do Mascberoniego zawstydzony twórca „Tra­
wi aty" — pisałem, abyś nie rozgłaszał go­
dziny przyjazdu.

— Nie rozgłaszałem mistrzu , lecz tłumy 
czekają od wczoraj, aby c ę powitać.

Gdy tłum przygotował się przy wyjściu 
z dworce, abv ujrzeć przy siłnem oświetle­

niu oblicze Verdiego, on przemyśliwał nad 
iem, aby wydostać się niepostrzenie.

Udało mu się to w zupełności przy po­
mocy naczelnika stacji, który kazał otwo­
rzyć boczne dizwi dworca. Gdy dopiero Ka 
rety dworskie podjechały, aby zawieźć mi­
strza dohotelu „Albergo del Quirinale“, tłu­
my pędom biegły az do bramy hotelu. - 
Gdy okrzyki Yica Yerdi! powtarzały się 
blisko przez godzinę, Mascneroni uprosił 
Verdiego, aby ukazał się na balkonie.

Całą noc zebrane tłumy śpiewały pod 
oknami wyjątki z „Trawiaty", „Trubadura" 
i innych, chcąc w ten sposób wyrazić uczu­
cie swoje dia kompozytora, on zaś, zmę­
czony krzykami i bezsennością, musiał po 
cichu przejść na spoczynek do innego ho­
telu.

Wieczorem, pierwszy raz wystawiona o- 
pera „Falstaf", doznała wielkiego powodze­
nia. Król Humnert, który nigdy nie bywa 
w teatrze, zaszczycił kompozytora swoją 
obecnością, jak również i królowa Małgo­
rzata Mistrza po pierwszym akcie zaprosił 
król do dworskiej loży. Gdy wielki mistrz 
wszedł do loży, wprowadzony przez dwócn 
generałów, król wystąpił naprzeciw niego, 
i w krótkich lecz serdecznych słowach wy­
raził słowa uznania. Owacje puDliczności 
wtedy nie miały końca. Fanie rzucały chu­
steczki i kwiaty w górę, mężczyźni kapelu­
sze Król posadził Yerdiego po prawej stro­
nie, i sam zajął koło niego miejsce. Nastę­
pnie mistrza zaprosiła królowa do swej lo 
ży, i długi czas rozmawiała z nim o muzyce 
ostatnich czasów i o jego „Falstafie". Gdy 
Verdi powrócił za kulisy, zastał tam radę 
municypalną na czele z księciem Ruspuli. 
Rada ofiarowała twórcy „Falstala" dyplom 
obywatela miasta Rzymu. Wieczór zakoń­
czył bankiet składkowy na cześć wielkiego 
mistrza.

Skarbek

Nowożytne pancerze.
(In telv iew  z generałem Leerem).

Gazeta Nowosti w chęci zbadania kwe- 
stji ubiorów wojskowych z materjałów, 
których kule karabinowe nic przedziurawia- 
ą , przez jednego ze swych współpracowni­

ków postanowiła zasięgnąć zdania rzeezo 
znawców. Po odwiedzeniu w tym celu 
profesora Mendelejewa, który wyraził zda­
nie, że niewątpliwie niaterjał taki prędzej 
lub później zostanie wynaleziony, delegat 
gazety Nowosti, udał się do naczelnika aka­
demii generalnego sztabu, generała-lejtnan- 
ta Leera, który oświadrzył, że w czasie 
wojny tureckiej 1877— .8 r., projekty o- 
chrony żołnierzy od kul nieprzyjacielskich 
już były roztrząsane. Wówczas to Nobel 
projektował chiouić żołnierzy od kul przy 
Domocy tarcz metahcznych, poza któremi 
mogło stanąć 2—8 żołnierzy. Praktyka je- 
Unak wykazała całą nicość tego projektu, 
gdyż tarcze były trudne do przenoszenia i 
przeszkadzały ruchowi wojska. Zadanie zaś 
taktyki w czasie ataku na tern polega, aże­
by w jak najprędszym czasie wojsko mo­
gło pi zejść przez sferę ognia. Za czasów 
Fryderyka Wielkiego sfera ta równała sie 
700 krokom, za Napoleona — 1.500 kro­
kom, naKoniec obecnie — 4.500 kiokom. 
Jeśli przyjąć za nurmę 100 kroków na mi- 
nulę, wypadnie, ze za czasów Fryderyka 
Wielkiego żołnierze znajdował' się w sfe­
rze ognia najniebezpieczniejszej 7 minut, 
za Napoleona 15 minut, a za naszych cza­
sów 45 minut., t. j. trzy kwadranse.

Gdzież jest człowiek, posiadający dość 
męztwa, ażeby nietylko mógł wytrzymać te 
45 minut, ale jeszcze je zwiększyć? A zwięk­
szyć dlatego, że nieśćby musiał większy cię­
żar, ubiór bowiem Dowego czy Skaneo, 
czy kogobądź innego na wagę najmniej 5 
funtów, a tu Każdy łut ma znaczenie. Żoł­
nierz z trzema rzeczami nie powinien się 
nigdy rozstawać: z tornistrem, karabinem i 
ładownicą, a tymczasem w czasie ataku 
wolno mu tornister porzucić, byleby tylko 
ulżył sobie ciężaru. Nie może więc być mo­
wy o zwiększaniu tego ciężaru. Przed wpro­
wadzeniem nowych karabinów śmiertelność 
w szeregach wynosiła 50%, obecnie zaś, 
naturalnie, jest większą. Wszelkie sztuczne 
materje ochronne, zdaniem jen Leera, w iel' 
kiego znaczenia mieć nie mogą. Wszelkie 
te przybory, każdy z osobna, niewątpliwie 
cel zamierzony osiągają: zabezpieczają od 
kul, ale nie harmonizują wcale, nie są or 
ganicznie związane z innymi środkami takty­
ki, tak, że raczej szkodę, amżeli pożytek 
przynoszą. Ubiór zaś nowy niewątpliwie 
zwięk zy ciężar, jaki dźwiga żołnierz, zmniej­
szy szybkość jego ruchów i powiększy czas 
jego przebywania w sferze ognia, a więc 
przyczyni się do zwiększenia liczby ofiar. 
Zresztą, zdaniem Leera, i w czasie obrony 
ubiory te nie mogą być z korzyścią uży 
wane, gdyż za pomocą łopaty, jaką każdy 
żołnierz posiada, może sonie zrobić daleko 
lepsze zabezpieczenie z ziemi. A wszelkie 
ubiory w czasie wojny należy uważać za 
dro ń surogat taniego t. zw. brustweru.

Na uwagę, że za dawnych czasów żoł­
nierze nosili znacznie cięższe ubiory i przy- 
bory, jen. Leei odpowiedział „Ależ- jakaż 
to wów :zas była wojna! Ani podobna do 
naszych! Po pierwsze i lud sie byli wów­
czas sdniejs: i lepiej zbudowani Niewątpli­
wie, że cywilizacja rozwijając nas umysło­
wo, osłabia fizycznie. Powtóre, karabinom, 
dopóki ich nie udoskonalono dopiero w o- 
statnich czasach, żadnego nie dawano zna­
czenia. Wszak jeszcze na początku naszego 
stulecia mawiam : „Kula głupia, a bagnet 

mołojec!" A często się zdarzało, że 
wojska ruszały do ataku bez wystrzału. A 
teraz prowadzić wojska Jo ataku bez wy­
strzału. równa sie prowadzeniu na rz e ź ... 
Dopóki wszelkie środki ochronne zwiększa- J  

lą ciężar, jaki niosą na sobie żołnierze, do­

póty nie będą skuteczne. Z zasady będę 
im zawsze przeciwny. Nasze zadanie pole­
ga na zmniejszaniu ciężaru, jaki żołnierz 
dźwiga, a nie na jego zwiększaniu. Jak cię­
żar ten doprowadzony będzie do minimum, 
wówczas szybKość ruchu się zwiększy i czas 
przebywania żołnierza w sferze ognia się 
zmniejszy, a więc i śmiertelność od kul 
Kto pierwszy wynajdzie sposób jak naj ­
szybszego dosięgnięcia niepizyjaciela, ten 
będzie posiadał wszystkie szanse zwycię­
stwa i bez sztucznych ubiorów"

Kronika zamiejscowa.
KURIER LWOWSKI,

* Dla wynalazków polskich z ćlziedLiny te­
chniki. komitet wystawy lwowskiej postanowi! 
urządzić oarębną grupę. W szczególności za le ­
ży komitetowi na wystawieniu ubioru patentów, 
jakie uzyskali kiedykolwiek Polacy. Zgłoszenia  
przyjmuje Dyrekcja wystawy pow. kraj. wc Lwo­
wie, ul Jagiellońska 1. 15.

* W „Sokole" lwowskim  ponnnio nadcho­
dzącej pory w iosennej wre życie , a nawet su 
niejszem bije tętnem jak zwykle. Pow odem  są 
przygotowania do I zjazdu delegatów  Związku, 
który odbędzie się dnia 14 maja b r . nastę­
pnie do zjazdu w Tarnopolu w dniach „Zielo­
nych świąt" i wreszcie Zjazdu morawsko szlą 
skiego w B ernie, w dniu 18 czerwca b. r. —  
Na cześć delegatów Związku odbędzie się w ie­
czorek gimnastyczny. W  program ćwiczeń w  
Tarnopolu w chodzą ćwiczenia w olne, które 
wykonane również będą na zjeździe w Bernie. 
Prócz tych przygotowują się ćwiczenia Żela­
znem . laskam i, jako osobna grupa wykonana  
z „Kołem gimnastyczno - spiewackiem", dalej 
ćwiczenia maczugami. Ćwiczenia w olne i la­
skami odbywają się pod kierownictwem  na­
czelnika Durskiego, maczugami zaś naczeinika 
„Kola" Cenara. — Zjazd w Tarnopolu zapo­
wiada się barazo dobrze i będzie powtórze- 
n:em prawie zjazdu lw ow skiego r. z.

N ow o zawiązany oddział miłośników jazdy na 
„kole" (bicyklu) liczy kilkunastu uczestników.

* Magistrat ogłasza, że dla wysłużonych  
podoficerów wakują trzy posady woźnych przy 
namiestnictwie we Lwowie i jedna posada do­
zorcy więzień przy sądne obw odowym  w Wa. 
dowicacli. Oprócz pom ien.onych wakuje w iele 
innych jeszcze posad manipulacyjnych i sług  
urzędowych po za granicami kiajU, o które 
wysłużeni podoficerowie Ubiegać się mogą.

* W  „Kole literacko artystycznem" dr. Józef 
Czerniak mówił o polskich przekładach „Fau­
sta" Gothego, zatrzymując się szczegółow o przy 
ostatnim Jenikego, któremu zarzucał, że mimo, 
iż autor jego nuał świadom ość braków przekła­
dów dawniejszych, sam również wpadł w ni : 
w cale w niemniejszym stopniu. W reszcie od­
czytał dr. Czerniak ustępy z w łasnego przekła­
du pierwszej części „Fausta", nad którym od 
lat kilku pracuje i który rzeczywiście pod w zglę­
dem wierności nie pozostawia prawie nic do 
życzenia Pogadanka, jaka się wywiązała z po­
wodu tych przekładów', przeciągnęła się do pó­
źnej nocy.

KURJEB PROWINCJONALNY
* W Pcdborcach pastuch gminny i zarobmk 

Ludwik Najda zamordował o cepy Andrzeja 
Cmoka, gospodarza. Zbrodniarz odstawiony do 
sądu.

* W Cebrowie, w powiecie tarnopolskim w 
d. 20 bm. wybuchł pożar, wskutek któregc 
spaliło się 7 zagród włościańskich, karczma i 
chałupa dworska. Przyczyną pożaru nieoczy- 
szczenie komina.

* Wybór uzupełniający jednego członka Ra­
dy w Ćieszanowie, z grupy większych posk -  
dtości, rozpisany na dzień 3 moja br.

* W e czwartek tj. d.ńa 20 kwietnia r. b. 
nad wieczorem spłonęło w Ujkowicach pod 
Przemyślem kilka zabudowań włościańskich. 
Szkoda wynosi 1200  złr. Pożar powstał 2 po­
wodu nieostrożnego obchodzenia się z ogniem. 
R ów nocześnie prawie w tejże m iejscowości za­
sypany został ziemią robotnik pracujący przy 
budowie szańców .

* Ks. W ładysław Gajewski, wikarjusz i ad- 
mitiistratoł przy kościele parafialnym w Bara­
nowie zmarł d. 23 kwietnia br.

* W  102 letnią rocznicę konstytucji 3 maja 
urządza „Sokół" tarnowski solenne nabożeń- 
sLwo, w kościele 0 0 .  Bernadynów.

* Rada powiatowa w Tarnowie tytułem sub­
wencji na rok 1893, udzhliła Sokołow i miej­
scow em u 100 zlr.

KURIER PCZNAŃSK!
* Litwini w wschodnich Prusach zamierzają 

w razie, gdyby rozwiązany został parlament nie 
miecki rozwinąć agitację narodową. Na odby­
tem niedawno zebraniu litewskiego Towarzy­
stwa wyborczego postanowiono postawić w szę­
dzie kandydatów htewskich nawet w okolicach  
zgermanizowanych dla obudzenia tam agilaeji 

narodowej.
* P. Erazm J. Jerzmanowski, znany patrjota 

obywatel, mieszkający w Ameryce, nadesłał
w  tycli dniach nową ofiarę pieniężną w kwo­
cie 20 0 0  marek, na instytucje zajmujące się 
organizowaniem w Poznańskiem  czytelni ludo­
wych.

* Program o b c h o d u  wiekowej rocznic} zaję­
cia Torunia przez Prusy jest dla miasta Toru­
nia — jak pisze Gag. Tor. —  następujący: 
W sobotę 6 maja będą w szkołach miejskich, 
odpowiednie akty, W  nioazielę 7 maja, w dzień 
właściwy, bo w rocznicę złożenia homagjum, 
rano odegranie chorału z wieży ratuszowej, w 
kościołach (rozumie się ewangelickich) odpo­
w iednie nabożeństwo. Uczestnicy pochodu zgro­
madzą i uporządkują się po zachodniej stron,e 
od ratusza do rynku. Śpiewacy odśpiewają na 
trybunie, którą umyślnie do ego wybudują, 
dwi1 patrjotyczne pieśni, a pierwszy burmistrz 
dr. Kohli wypowie stosow ną m ow ę. Dla publi­
czności postawią także trybunę. To będzie 
przed południem Po południu zabawa ludowa  
w lasku za cegielnią. W ieczorem  — jakżeby 
m ogło być in a cze j! — allgemciner Kommers

im Artushofe. Pochód uroczystościowy wyjdzie 
z przed bydgoskiej bramy przy gazowni i pój­
dzie przez esplanadę do bramy prawej, uucą 
prawą na noworniejskt rynek, ulicą Szeroką 
przez rynek ńrzed pocztę. Cechy i t. d. będą 
postępowały w  takim porządku : cech rzeźniczy, 
strzeleckie bractwo, cech budowlanych rzemie­
ślników, malarski, barwierski, ślusarski i de­
karski — to pierwsza gru p a; druga zaś Erie 
ger-Verein i Landwełir-Yerein, szew cy i kra­
wcy; trzecia: turnerzy, fabryka Drewitza i Boi n- 
Schutze ; czw arta1 straż ogniowa.

N iech się bawią i cieszą.

KURIER warszawski
* W  Kamieńcu podolskim rosyjskim zgoła 

nie wolno mieszkać żydom ; przyjezdny o po­
zwolenie pozostania ehoćbj dzirń jeden w tem  
m ieście, musi podać prośbę do władz admini­
stracyjnych. Od tego zakazu nie jest wyłączony 
żaden kupiec., a to tem więcej, że świeżo gu­
bernator zakaz ten obostrzył. Kupcy tamtejsi 
podawali wprawdzie prośbę o pozw olenie po­
bytu obcym choćby przez dwa tygodnie w sza­
kże rząd wcale się na to nie zgodził, przeci­
wnie surowemi zagroził karami tym, którzyby 
przepis ten chcieli obejść.

* BussJcrja S tar H a  pismo rosyjskie, opo­
wiada o majoratach rosyjokicn w Kiólestwie 
Polskiem. Dowodzi ona czarno na bialem, że 
konfiskata dóbr w r. 1863 i rozdanie ich na 
prawach majoratu moskalom, nie przyczyniło 
s.ę do zrusyfikowania, bowiem ci, którzy sami 
w tych majątkach gospodarowali — zupełnie się 
spolszczyli, a inni oddali sw e posiadłości żydom  
i doprowadzili je  do rujny,

* D z:ato się to w pociągu na jednej z kolei 
w Królestwie Polskiem. Do wagonu „dla nie­
palących" w s:ada jegom ość z cygarem w ustach 
i nie zwracając uwagi na protesty jadących z 
mm podróżnych, ćmi sobie najspokojniej cyga­
ro. Jeden z obecnych, człowiek o poważnej 
pow ierzchow ności, zwraca uwagę ow ego jego­
mości na niew łaściw ość jego postępowania, a 
gdy to me poskutkowało, wyjmuje z walizki 
łańcuch sędziowski, nakłada na szyję i obw ie­
ściwszy podróżnym, że jest naczelnikiem ziem ­
skim, prosi, aby wstali, poczem ogłasza wyrok 
skazujący ow ego pana z cygarem na 15 rubli 
kary za postępowanie, sprzeciwiające się prze­
pisom ministerjalnym. Proszę sobie wysiawić 
minę tak niespodzianie zasądzonegu. A wyrok 
ten był zupełnie prawom ocnym , gdyż na zasa­
dzie w łaściwego paragrafu naczelnikom ziem  
skini i sędziom  pokoju wolno bezpośrednio  
według sw ego uznania występować przeciw  
przekraczającym ustawę. Na najbliższej stacji 
wyrok naczelnika ziemskiego został zaprotoko 
łuwany, a obecny żandarm ściągną! grzywnę.

KURIER WIEDEŃSKI.
* W tych dniach pani Migerka w e W iedniu 

wydala wyborną książeczkę '„H om es" (schroni­
ska, przytułki) doktora Bernardo, który w Lon 
dynie całe życie poświęcił opiece nad dziećmi. 
Instytucje jego zaprowadzono w całej Angiji 
dla chłopców i dziewcząt. W  Seeford składa 
się osada dla dziAweząt z 52 domków wiej- 
skreJB w których znajduje opiekę 1000 słabych  
i ubogich Rozszerzył on swoją działalność i 
na Kanadę, gdzie założył „Industnal Farm", 
wielką szkolę rolniczą na 160 akrach z ie m i . . .  
W jego ludowej kawiarni w Londynie (pałac) 
kosztuje kawa, herbata, kakao z bulką 1 pen- 
n y ; są tam wszelkie dzienniki. Jest to działanie 
przeciw szynkom. Dotąd wyszły z zakładów  
jego już setki tysięcy wychowanców  Przeka 
zów  obiadowych wydano miljon. Wydaje on 
pismo Dzień i Noc, które propaguje zasadę, 
że nędzę i zepsucie należy uchwycić u źródła 
— zacząć od dzieci.

Z RÓŻNYCH STP0N
* Obiady bezpłatne dla biednych dzieci w 

szkołach przyjmują się i rozpowszechniają co­
raz bardziej w Szwajcarj’ i we Francji. W  R ou­
en urządzono w r. b. we wszystkich szkołach  
kuchnie, w Havre 800  dzmei otrzymuje bezpła­
tne obiady.

* Fetersbursicija Wiedomosii donoszą o 
projekcie oddzielnej ustawy emerytalnej dia ma­
szynistów i konduktorów na kolejach żela­
znych.

* Służba w ojenna w Angiji nie jest dla ni­
kogo obowiązkową, dia tpgc tez rekrutują się 
szeregi armji z ludzi, którzy albo nie wiedzą 
co mają robić ze swojemi osobami albo któ­
rzy w  zawodzie wojskowym obiecują sobie w iel­
kie przyjemności W  osi.alnich czasach generat- 
inspektor, kierujący wydziałem zaopatrywania 
armji w n :\ve  pułki, żalił się, że niepodobna 
znaleźć odpowiednich indywiduów, jak równie, 
że sfera, z której czerpano ow e zapasy, pod 
względem  moralnym pozostawia winie do ży­
czenia. Nie mając tedy pod ręką odpowiednich  
ludzi, postanowiono uzupełniać kadry młodzieżą 
niepełnoletnią, W tym roku właśnie, ak czy­
tamy w dzienniku Daily News, generał in­
spektor chwycił się osobliw ego środka, m iano­
wicie nakazał oddziałom wojsk przebiegać z 
muzyką okoliczne miasta i wioski i wszędzie 
wyprawiać skromne uczty dla ludności. Środek 
okazał się wybornym, bo pełno m łodzieńców  
zap:sało się do szeregów , dumni, że im p o ­
zw olono uważać s ij za dojrzałych mężczyzn.

* Korespondent do gazety 1'aily News do­
nosi, że w Kantonie i jego okolicy panowały 
niedawno nadzwyczajne mrozy, a ludność w ie­
dziona zabobonnym przestrachem zrywała so­
ple lodu z dachu lub z drzew i chowała je w 
dobrze zakorkowane butelki, jako lekarstwo od  
cholery Codziennie zbierała osobna komisja 
tysiące uoogieb, którzy podczas nocy, nie ma­
jąc schronienia, marzł' na ulicy.

* W e W łoszech panuje okropna posucha. 
Rzeki w wielu miejscach prawie zupełnie p o ­
zbaw ione wody. W  miastach brak wody bule- 
śnie daje się odczuwać ludziom i zwierzętom, 
po wsiach gospodarze dzieli i noc pilnują swych  
studni, obawa głodu budzi wielki niepokój, 
szczególniej w  okoi.cach południowych i na 
wyspach.

* Z Petersburga wysłano do Małej Azi eks­
pedycję lekarską, celem zbadania w łasności ro­
śliny „Feruła sumbul". Płyn tej rośliny ma 
być rc.dykalr em lekarstwem na cholerę.

* W L ondynie, w przyszłym miesiącu odbę­

dzie się kongres amatorów tańca. W ezm ą w 
nim udział nauczyciele tańca ze wszystkich 
miast angielskich.

* Sara Bernhardt, otrzymała od króla ru­
muńskiego ordei I klasy, tak zw any: „bene 
merenti".

* Uczeń francuscy Dubief i Brulil, wykryli 
prątici tyfusu plam istego. Odkrycie to w stoso- 
wnern sprawozdaniu złożyli Akademii m edycz­
nej w Paryżu.

* W maju 1893 roku przypada stuletnia ro­
cznica W j-d a n ia  pierwszej marki listowej przez 
rząd szwajcarski. System ten o p la ly  za przewóz 
listów przyjął się wszędzie i Szwajcarja zape­
w ne obchodzić będzie uroczyście tę pamiątkę.

* Donoszą z Kopenhagi, ż wc Friedriclisha- 
ven spali} się teatr, nikt jednak życia nie li­
tra cii

* Podług ostatniego spisu ludności w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki, ma być 3 rniijo- 
ny kawalerów. Wielką tę ilość ludzi bezźen- 
nych spow odow ała emancypacja kobieca. Ko­
biety zajęły najkorzystniejsze i najzyskowniej­
sze miejsca, praca zaś mężczyzn jest licho pła­
tną, ztąd niem ożność utrzymania lodziny.

* W ładze m iejscowe w Filadelfji postanowiły 
wysłać na Wystawę w Chicago, historyczny 
dzwon, który w roku 1776 oznajmił 13 sta­
nom Unji ogłoszenie niezależności Ameryki.

KB OS IK A EKONOMICZNA.

* Notce wagony. Droga żelazna warszaw­
sko w iedeńska w Królestwie Polskiem otrzy­
mała pierwszy transport wagonów osobow ych  
z fabryki ryskiej. N owe wagony wyłącznie pier­
wszej klasy, itanowią now ość w taborze, gdyż 
dotąd wagony pierwszej klasy, m ieszane były 
z wagonami klasy drugiej.

* Sten zasiewów w Dalmacji i w półno­
cnych W łoszech nie ji_st pomyślny. W ogóle za­
siewy z powodu panującego zimna w Austrji 
południowej, w szędzie ucierpiały.

* Nowa cukrownia. W Lubarzt na W oły­
niu ?alozono nową cukrownię kosztem 5 0 0 .000  
rubl., podzielonych między 1000 akcjonarju 
szów.

* Ceny herbaty. W edług zapewnienia organu 
handlow ego wychodzącego \y lubicie ceny her­
baty spi-zeaawanej po 2 ruble w Rosji wynosi 
1 kop. za funt, czyli 12 razy taniej niż ją 
sprzedają. Firmy zatem handiowe zarabiają po 
6^,0%, a są firmy sprzedające herbaty po 4 
miljony funtów.

* Smyrneńskie kobierce wyrabiane bywają 
teraz już w Sclnniedebergu na Śląsku i w ni- 
czem nie ustępują to  do dobroci i gustownego  

w ykonania owym kobiercom, z których wyrobu 
Smyrna od dawnych czasów zasłynęła. Na za­
mówienie dworu królewskiego w łoskiego, po­
siano do Rzymu dwanaście takich kobiercy 
przed W ielkanocą jeszcze; od czasu zamówię- 
n.a do przesłań.a upłynęły tylko dwa tygodnie, 
fabrykanci zatem wytężyli wszystkie siły, by 
tylko temu zamówieniu zadośćuczynić. Kobierce 
te przeznaczone są na ozdobę -pokoi, w których 
zamieszka cesarz Wilhelm z żoną w czasie by­
tności z okazji srebrnego w esela króla w łoskie­
go Humuerta. Fabryka ta śląska znaną jest w 
Rzymie od dawna już za czasów pierwszej 
bytności cesarza Wilhelma w Rzymie był roz- 
łoż.ony na sali kobierzec z tejże fabryki (Ge 
"ersa) mającej 360  kwadratowych m etiów .

Z LITERATURY I SZTUKI.

/ \  Allgemeine N unsi Chronili pomieszcza  
reprodukcję z obrazu mistrza Jana Matejki pt. 
„Zygmunt August II.", oraz odbitkę z kompo- 
zycj A. Kozakiewicza pt. „W zięcie do niewoli 
Saw y". Oba odbicia staranne.

Znany w W arszawie muzyk-krytyk Jan 
Kleozyński napisał podręcznk pt. „Słownik  
wyrazów używanych w m uzyce", nakład Gebe­
thnera i Wolffa. 1893 . Ks.ażka zawiera wyra­
żenia muzyczne poiskie, tudzież spolszczone  
i całkowicie cudzoziem skie, używane w nulach, 
w teorji muzyki i kompozycji, wreszcie znaki. 
Od czasów sto niezka Szuberta (1857  r.) nie 
mieliśmy w literaturze muzycznej dziełka podo­
bnej treści, książka p. Kleczyńskiego w ypeł­
nia tę lukę i może oddać niemałą usługę dla 
kształcących się w muzyce.

R O Z M A IT O ŚC I.

Telegraf piszący. W ażnego wynalazku, a 
raczej udoskonalenia dawno uczynionego, do­
konał, jak donoszą z Chicago, tamtejszy profe 
sor Elizaryusz Gray. Skonstiuow al ori telegraf 
piszący, a próby z nowym aparatem wydały 
jak najlepsze wyniki. Sposób przesyłania depesz 
jest następujący. W stacji nadawczej siada się 
do aparatu i specialnem piórem, a raczej ryl­
cem pisze ię lub r y su je /c o  się koniu podoba, 
prąd, który się wskutek poruszania rylcem w 
nim wytwarza, przebiega po drucie do stacji 
odbiórczej i tam wprawia w zupełnie podobny 
ruch pióro alum iniowe, które na podłożonej 
kartce papieru naśladuje z cala dokładnością 
pismo lub rysunek, wykonany na stacji na­
dawczej. Wynalazkowu temu rokują wielką przy­
szłość.

W K atanii studenci uniwersytetu katańskie- 
go, pragnąc coś uradzić czy uchw alić, zebrali 
się tłumnie w gmachu głównym . Okazało się 
jednak, iż wszystkie iiudytorja są zamknięte. 
W tem , jeden z m łodzieńców oznajmii, że o- 
twarią jest pracownia chem iczna. Profesor Pe- 
l-atoner zgięty był tam jakąś robotą naukową, 
spostrzegłszy, iż przybycie m łodzieńców nie me. 
z nią nic wspólnego, zaządał aby wyszL Nikt 
go jednak nie usłuchał. Nie usłuchano również 
sygnałów policji, kióra nadbiegła z „karabina­
mi". W tedy p-ofesor dotknął Się ręką pew ne­
go przyrządu, a zaraz, w ciągu . pól minuty 
sala. była pustą. Z przyrządu wydobywał się 
gaz w oui niezwykle przykrej, zwany siarkowo­
dorem , a przypominający zgnile jajo
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Kronika k r a k m k a .
Kalendtu-z. Dziś 
Marcelina.

św. Marka; ju tro: św. Kleta

Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych.
Wiórek 25 kwietnia. O godzinie 7-mej w- w tea­

trze: „Hrabia Jerzy11 R medja Graybnera.
iSrouu 2(i kwietnia. O g. U p. p. walne :groma- 

dzenie Tow. prawniczego (Hala Rady miej: kKj. — 
O g. 7 w. w teatrze: „Skąpiec11 Moliera (trzeci wy­
stęp p. Rapackiego).

Kalendarz rybacki, W kwietniu nie wolne ło­
wić boleni, lipieni, glowacic świneK, wyrozubńw 
czopów, sandaczy i rarów samic. Raki samce wolno 
Iowie i sprzedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieć miarę przepisaną. Pstrąg i łosoś , kwiemiu do 
brze i Ją nn wędkę; kwiecień jednak dla sp rtu W“- 
dkowego nieodpowiedni, gdyż prawie wszystkie ryby 
z poro du zbliżającego się carla mało przyjmują po­
żywienia i ńa ponęty są obojętne.

Kalendarz m yśliwski. Polować można na sloukĘ 
cietrzewie, gluszczt, drop,e, pardwy i w ogólności 
ua ptactwo błotne i wodne.

W s p i e r a j m y  p r z e m y s ł  o j c z y s t y !

Dnia 2<Ł kwietnia.
W s .ir a w ie  T o w . o fic ja lis tę  w  p ryw atn ych .

Wydział centralny Towarzystwa wzajemnej po­
mocy oficjalistów prywatnych poJrje do w ia­
domości, że zmiany statutu, uchwalone w  m ar­
cu roku bieżącego, przyjęło c. k. Namiestnictwo 
do wiadomości reskryptem z dnia 5-go września 
b. r. Jo L. 27962  i że statut zmieniony ,obo  
wiązuje cd 1 maja 1893.

D aczytv  prof. Morawskiego „O  cesarzu Hu- 
drjanie“ oabędą się w auli Uniwersytetu Ja­
giellońskiego (Collegium norum) we czwartek 
dnia 27 kwietnia, w niedzielę dnia 30  Kwietnia 
i w środę dnia 3 maja b. r. D ochód z odczy­
tów przeznaczony zostanie na rzecz funduszu 
buaowy domu akademickiego. — Biletów na 
powyższe odczyty nabywać można w księgarni 
Ś. A Krzyżanowskiego po cenie 1 zlr , 70 ct. i 
50 ct., lub po 2 złr. i 1 zlr. 50 ct. na w szy­
stkie trzy odczyty.

Z „L u tn i11. W  w iecżoize „Lutni1', zapowie­
dzianym na piątek dnia 28  b. m., weźmie u- 
dział śpiewaczka p. Stamary, której w> tępy w 
Paryżu i Rosji niezwykłym cieszyły się sukce­
sem . W edług recenzji, śp ijw  p Stamary ze ­
spala wszystkie zalety wybornej szkoły profesora 
paryskiego Bax St. Yres.

Odznaka dla członków Tow. imienia Tadeu­
sza Kościuszki według projektu architekly p 
Jana Świerży oskiego, zostanie wkrótce rozdaną 
członkom tegoż Stowarzyszenia. Matryca odzna­
ki została już zupełnie wykończoną, a przed­
stawia ona na tarczy spiżowej popiersie boha­
tera racławickiego, wykonane według oryg.nal 
nego portretu p. Aleksandra (Reszczyńskiego, 
z napisem „Towarzystwo im ienia Tadeusza Ko 
ściuszki11. Pod tarczą na srebrnym łańcuszku 
zwiesza się orzeł, powyżej którego, na gustu 
wnej agrafie wyrytą jest dala założenia T ow a­
rzystwa. N.owa ta odznaka noszoną będzie przez 
przez członków Towarzystwa jedynie n« uro­
czystościach narodowych. R ównocześnie nad­
mienić nam należy, że zarząd Towarzystwa  
przygutowal już do druku broszurę- pod tylu 
łem  „Pamiątka z kopca Kościuszki11, jaka wyj­
dzie w językach; polskim, trancuzkim i n ie­
mieckim. Broszura ta ozdobioną zostanie czte­
rema rycinam i: 1) portretem Kościuszki. 2)
W idokiem Kopca z r. 1823. 3) Teraźniejszym  
widokiem kopca i 4) Odznaką Towarzystwa 
Autorem broszury jesl p. Eustachy Śmiałowski 
inżynier miejski.

Składki na sprow adzenie zwłok ś. p. T. Le­
nartowicza naaesłali w dalszym c iągu : po 20 
zlr. Kasa miejska z Tarnowa i burmistrz mia­
sta Tarnowa, zebranych ze składek. — 25 złr 
miasto Tarnopol. — 30  złr. burmistrz miasta 
Andiychow a zebranych ze składek. Razem 95  
Z poprzednimi wykazami ogółem złożono do 
rąk moich 835  złr. 55 cl.

Ksawery Konopka.
Z t o nU w y sc ię o w e g c  Hr. Roman Potocki 

prezes Towarzystwa wyścigów konnych w Kra­
kowie, zwiedził ubiegłego tygodnL tor wyści 
go wy w towarzystwie kilku znawców. — We 
Jlug orzeczenia zwiedzających, tor krakowsKi 
dziś już należy do najlepszych, jakie w Euro 
pie spotkać można. Roboty na placu w ysdgo  
wym w pełnym toku, a wszystkie zdążają ku 
ulepszeniom  i wygudzie dla publiczności p zy 
patrującej się i biorącej czynny udział w wy 
ścigach. Trybuny poprzednio płótnem kryte, 
w bieżącym sezonie „ustaną zaopatrzone w da­
chy drewniane. — Kiedy już mowa o wyści­
gach , s lieszymy sprostować on .y lk ę , jaka się 
wkradła przed kilku dniam i, gdyśmy mówili o 
zapisaniu się 81 koni do biegów. Zgłoszone 
konie staną u mety dla zdobycia nie, jak pisa­
liśmy, 1200  złr. i 600  złr., lecz 12 .000  złr. 
(wielkiej nagrody Krakowa) i 5 .000  złr. (nagro­
dy Dyrekcji).

Dnia 25 kwietnia
Naoożeństwo żałobna Wczoraj w  koście­

le OO. Karmelitów o godzinie wpół do 10 ra­
no odprawionem zoslaio nabożeństwo żałobne  
za spokój duszy hr. W ładysława del Campo 
Scipio, słuchaeha III roku prawa na tutejszym  
uniwersytecie, zmarłego w dniu 22 b. m. Na 
nabożeństwie tern prócz rodziny, obecni byli 
liczni przyjaciele i koledzy tak w cześnie zgasłe­
go towarzysza.

Prezydent kolei państwowych, dr. Biliński 
przybędzie do Krakowa w dniu 3 maja r. b. 
i dokona inspekcji kolei państwowych w Ga­
li cj .

Konkurs na obsadzenie posady II wicepre­
zydenta m. Krato wa upłynął z dniem wczoraj­
szym. Oprócz podań o jakich donosiliśmy w 
swoim czasie, wnieśli nadto prośby o udziele­
nie tejże posady "zterej radcy magistratu.

Zpiana nazwiska. P. Wiktor Marjan Dat- 
telbaum otrzymał od władzy pozw olenie zmia­
ny sw ego nazwiska na Dylski.

Wycieczka krakowskiego Towarzystwa te­
chnicznego, do świeżo ukończonych zakładów  
kontutnacyjnych w  Prądniku Białym, odbyła się 
wczcraj o godzinie 2 giej po południu. W  wy­
cieczce tej prócz naszych krakowskich techni­
ków wzięh również udział inżynierzy Kolei p ó ł­
nocnej członkowie inżynierji wojskowej z ge­
nerałem hr. Geldern na czele, radcy miejscy 
pp. Rotter, Bandrowski i r. mag. Zawilowski na- 
czel. stacji Kraków p, Szczepański, przedstawiciele 
prasy i w iele innych osób. W ycieczce przewo­
dniczył prezydent miasta dr. Szlachtowski.

Z chwilą gdy pociąg kolejowy, którym go­
ście udali się ao Zakładów komumacyjnych, 
stanął u celu odezwały się gromkie okrzyki 
powitalne robotników zajętych jeszcze wykoń­
czeniem drobnych robót w tychże Zakładach. 
W ejście do koritumacji od strony kolei przy­
ozdobione zostało bramą tryumfalną ubraną 
zielenią i flagami. Olbrzymi teren przyszłej sta 
cji dla trzody chlewnej zwiedzali goście prze­
szło 3 godziny, objaśniani w  każaym szczegó­
le przez dyrektora budownictwa miejskiego p. 
Janusza Niedziałkowskiego oraz dyrektora za­
kładów konlumacyjnych p. Gotlieba. Z niezm ier­
ni! korzyścią, dla fachow ców  połączona ta w y­
cieczka, zakończoną została skromnym posił­
kiem urządzonym na prędce w rzezni m iejsco­
wej.

Tu ayrektor szto ły  przemysłowej p. Rotter, 
podziękował imieniem zgromadzonych p. pre- 
ydtntuw i miasta za zapoznanie ich z nowemi 

zaKladami oraz za gościnne i tak serdeczne 
przyjęcie na nowem  teryturjum uiiejskeim. Dr. 
Szlachtowski w odpowiedzi na ten toast dzię­
kował zebranym za zajęcie się zakładami, któ­
re nietylko dla miasta ale i kraju doniosłe mieć 
będą znaczenie. P. Bandrowski dzięKując im ie­
niem Tow . technicznego za urządzenie tej po­
uczającej wycieczki w niósł toast na cześó dy­
rektora buuownictws miejskiego p. Janusza N ie­
działkowskiego. Generał br. Geldern dziękuj m 
w, imieniu inżynierji wojskowej p. prezydento­
wi za łaskawe przyjęcie, podniósłszy doniosłe 
znaczenie nowych zakładów dla arniji wniósł 
toast na cześć miasta Krakowa.

Świst lokomotywy przypomniał zebranym, że 
czas wracać do domów, przerwano zatem to­
asty a każdy rzuciwszy jeszcze tu i owdzie 
wzrokiem na nową, że się tak wyrazimy, dziel­
nicę miasta, podążył do stacji Kolejowej.

Z teatru, (j, l )  Na drugi występ W incenty 
Rapacki obrał rolę, o której Kraków wiele czy­
tał, ale której dotąd w  interpretacji znakom ite­
go artysty nie widział. Jan Skibiński we „Fre­
dziu11 jest to postać, dziś już coiaz rzadziej spo- 
tyKana; postać jakby z rarn starego portretu 
wyjęta, zręcznie na scenę przeniesiona, a w y­
magająca gry niepospolitej, aby ją należycie 
zrozumieć i odczuć skarby w tej napozói szur 
stkiej powłoce zamknięte ; postać, którą my naj 
młodsi, pamiętamy z lat dziecinnych. Skibińscy 
wraz z magnackim dobrobytem szlachty giną... 
zacierają się, ustępując miejsca nie mniej mo­
że wzniosłym charakterom, ale już bez tego o- 
ptyinizinu, Który dawniej był właściwym na­
szym dziadom. Dzis gorycz i zwątpienie osia­
dły na zmarszczonych i zoranych czołach w 
zaciekłej walce o byt, Ze spokojem o kawał 
ziemi ojczystej, zginął spokój i pogoda w ser­
cach wiarusów.

N ic też dziwnego, że jeśli talent autora wraz 
z talentem artysty powołają do życia postać 
starca z dawnych czasów  i plastycznie nam go 
przedstawią, wiernie, nieskazitelnie pięknie, żn 
wówczas ręce nasze do szczerego oklasku się 
składają, a w oku zabłyska łza rozrzewnienia.

„Fredzio“ Skibińskiemu zawdzięcza swoje 
wielkie pow odzenie w W arszawie...

P. Graybner zawdzięcza Rapackiemu, że 
Warszawa Skibińskiego odczula i zrozumiała

Artysta ten w miki, a nasz gośó, dziadka gra 
skończenie pięknie, uposaża go w tysiące szcze­
gółów , które zdają się stanowić nierozerwalną 
całość, jakby część składową roli. Zbyt mato 
powiedzielibyśmy, gdybyśmy orzekli, że Rapa 
cki g r a  SkiLińskiego, on wraz z autorem stwo 
rzył tę postać, opromienił ją urokiem, dał nam 
wierny obraz niedalekiej przeszłości. Takimi 
byli i tak czuli Skibińscy, jak nam jednego  
nich przedstawił wczoraj warszawski artysta.

Publiczność krakowska należy^ e oceniła nie­
pospolitą grę Rapackiego i entuzjastycznie go 
przyjmowała. Obok gościa na wyróżnienie i 
podniesienie zasługują : panna Traprzówna,
szczera, serdpezna i rzewna Halka, p. Śliwick. 
jako wymarzony Fredzio ale w dwóch ostatnich 
aktach. W  pierwszym Fredzio zbyt nam przypo­
mi n a ł . . .  W acka.

Z powudu ńaW ałll materjalu, zmuszeni je­
steśmy dokończenie sprawozdania z „Hrabiego 
Jerzego11, odłożyć do jutrzejszego numeru.

Zapowiedziany koncert p. M«rji W ąsow- 
skiej ze współudziałem p. Heleny W eychert od­
łożony został na piątek 28 kwietnia b. r.

Z Izby sądowej. Trybunał wraz z lawą 
przysięgłych sądzili wczoraj czyn dzieciobójstwa. 
r7uiodniczekO występku dopuściła się Teresa 
Firek ze Siedlca z pod Krzeszowic; licząca lat 
22. Wrzuciła ona now onarodzone dziecię do 
przyrębla rzeki Rudawy, tuż pod kościołem  — 
twierdząc, że dziecko już było n -żyw e, czego 
rzeczoznawcy nie wykluczają. Werdykt sędziów  
uznał Firekównę winną jedynie występku n ie­
ostrożnego obchodzenia się z dziecięciem, przeto 
trybunał pod przewodnictwem radcy sadowego  
Fetera, skazał też na 6 miesięcy ścisłego are­
sztu, oraz na ponoszenie kosztów postępowania 
sądow ego.

t  Zmarli Stefania z Gnoińskich Kosińska, 
wdowa po urzędniku, przeżywszy lal 64, zmar­
ła w Krakowie dnia 23 b. m

Aurelja z Niemiryczów Brzeska, urodzona w 
r. 1842 , zmarła w Krakowie dnia 23 b. ni.

Fortunat Gralewski, senior aptekarzy Galicji 
zachodniej, zmarł w dniu wczorajszym, prze­
żywszy lat 64. —  Ś. p. Gralewski, prócz prze­
wodnictw a gremium aptekarzy, brał także czyn­
ny udział w  życiu obywatelskiem. Jako członek 
komitetu Towarzystwa opieki nad weteranami 
z r. L831, oraz jako radca wydziału zdrowia 
w Towarzystwie dobroczynności, nieustannie 
był czynny, a powierzone mu urzędy spełniał 
wzorowo, zaskarbiając sobie serca ogółu. — 
Pogrzeb ś. p. Fortunata Gralewskiego odbędzie 

1 się jutro, dnia 26  b. m.

Sk̂ adkf 5 Przysłano do naszej Administracji 
dla starca 80  letniego od S. P. ze Lwowa 5 
złr. w. a.

K R O N I K A  P O D G Ó R S K A ,

Znakomita zmiana. Dzięki nowemu rozpo- 
rząazeniu Rady miejskiej, która zgodziła się na 
zaprowadzenie tym czasowego largu na bydło 
rogate i nierogaciznę, w m iejscowości wprost, 
m łynów p. Ba.ucha, droga dotąd truana uo 
przebycia z powodu nagromadzenia wołów, cie­
ląt itp. jest zupełnie wolną i dostępną.. Inaczej 
być nie m ogło, wcześniej I u d  później przejazd 
musiał byó przywrócony a to tem więcrj, że 
naw et tą ulicą przejeżdżać mają puste wózki, 
powracające do cegielń lub wapienników1. Obok 
tego wszystkiego i sama czystość zyskała zna­
komicie i stało się zadość higienicznym potrze­
bom miasta i ludności. Panowie handlarze i 
rzeźnicy nic potrzebują zbytnio się trudzić, bo 
od dawniejszego punKtu zbiorowego do obecnie
urządzonej targowicy, 
kadziesiat

jest zaledwie kroków' kil-

T E L E G R A M Y
Oula 24 kwietnia.
Otwarcie Sejmu.

L w im . Dzisiaj zrana otwarły, zo­
stał Sejm krajowy, przy bardzo li­
cznym udzialt posłów, którzy przybyli 
ze wszystkich stron kraju. W chwili 
otwarcia Sejmu przed gmachem sej­
mowym zgromadziła się nader liczna 
publiczność. „Harmonja" odegrała kil- 
ta melodyj narodowych.

Marszałek: kraju ks. Sanguszko, w 
zagajeniu zaznaczył, iż obecna sesja, 
jesi dalszym ciągiem sesji jesiennej, 
która została tylko przerwaną, nie zaś 
zamkniętą.

W dalszym ciągu poświęcił marsza­
łek słowa wspomnienia zmarłym po­
słom : C.zaykowskiemu, hr. Koziebrodz- 
kiemu i Bnbczyńskieinu.

Izba wysłuchała movvy marszałka, 
stojąc.

Po ukończeniu przemówienia mar­
szałka, przystąpiono do udzielania ur­
lopów. Między innymi uzyskał hr. 
Tarnowski urlop na przeciąg dni 
ośmiu.

Z kolei odczytane zostały petycje, 
pocze.n Sejm przystąpił do porządku 
dziennego.

D n i a  2 5  k w i e t n i a
Lwów. Drugie posiedzenie sejmu odbę 

dzie się jutro.
Lwów. Onegdaj odbyła się wspólna na- 

] ada sejmowego klubu lewicy z należącemi 
ao tegoż samego stronnictwa posłami do 
Rady państwa, Po obszernej dyskusji nad 
polityką Koła polskiego i postępowaniem 
posłów stronnictwa lewicy sejmowe;- u- 
cbwalono jednogłośnie, że stronnictwo so­
lidaryzuje się całkowicie z postępowaniem 
swoich reprezentantów w Kole polskiem. 
Następnie uchwalono rezolucję tej treści: 
Stronnictwo sejmowej lewicy oświadcza, że 
przy dzisiejszym ustroju innych stronnictw 
zarówno w sejmie jak w Kole polskiem 
we Wiedniu zachowa jak dotąd wobec tych 
stronnictw, tak samo jak wobec rządu po­
litykę wolnej ręki i zupełnej swobody dzia­
łam i.

Stronnictwo sejmowej lewicy nie wiąże 
się w stały sojusz z żadnem innem stron 
nictwem w kraju, zachowuje sobie zupełną 
swobodę inicjatyw) poselskiej w obu r e ­
prezentacjach krajowych, celem wykonania 
swego program u, przyczem oczywiście w 
specjalnych stąd wynikających sprawach 
będzie nam w danym wypadku pożądanym 
sojusznikiem, każda grupa poselska, która 
wnioskom naszym do zwycięstwa dopomódz 
zechce. Poczem zgromadzenie uchwaliło 
szereg wniosków, które w tegorocznej se-ji 
sejmowej mają być przez lewicę poczynione.

Uchwaliła nadto lewica sejmowa wnieść 
na bieżącej sesji projekt zmiany ustawy 
gminnej na zasadzie gminy zbiorowej. Wn o 
skodawcą ma być dr. Rutowski.

W iedeń. W powrocie przybyli tutaj u- 
czestnicy polskiej pielgrzymki z Rzymu.

Wiedeń. Rozpoczął obiady powszechny 
wiec austrjackieh urzędników pocztowych. 
Przewodniczącym wybrano p o e z tm is trz a  
Wentzla. Na porządku dziennym: pole­
pszenie bytu materjalnego urzędników po­
cztowych; reorganizacja poczt wiejskich 
Na zgrorr,ids miu byli obecni: antysemici 
Pattei i Schlesinger. — Przybył również 
Bloch.

W iedeń. Delegacje zbiorą się około 25 
maja b. r.

W iedeń. Przejeżdżał tędy Giers.
Budapeszt. Zginęły w mmisterjum spraw 

wewnętrznych akta, których treścią posłu­
gując się, dopuszczał się były urzędnik mi­
ni uerstwa rozlicznych szantaży na szkodę 
wielu w y s o k o -położonych osob. O ile dc 
tychczasowe śledztwo wykazało, szantaże 
były dziełem całego konsorcjum zbrodnia­
rzy, w skład którego wchodziła także żona 
jehiego z najwyższych dygnitarzy minister­
stwa.

Sprawa stanie się niebawem głośną, po 
nieważ policja rozpoczęła śledztwo na 
wielka skale.

Budapeszt, Przy ulicy Audrassy’ego do­
konano u Henryka Hassa, handlarza mąką.

kradzieży z włamaniem. Skradziono gotów­
kę w kwocie 45.000 złr. i srebra za cenę 
8.000 złr.

Budapeszt. Dnia 22 b. m. został zawe­
zwany do Wiednia także nr. Behtien. Ba­
wią tam juz z ministrów dr. Wekerle, ba­
ron Fejervary i Hieronymi. Ghocirż przed­
miotem konfeiencyj wiedeńskich jest poli­
tyka wyznaniowa w Zalitawii, n ie  u c z ę  
s t n i c z y  w n i c h  hr. Cs a k y  Extrapost 
podnosi z nacissiem, iż sprawy omawiane 
wchodzą właśnie w zakres kompetencji mi­
nistra oświaty i wyznań. Dodaje pMurzę 
dowa Extrapost następującą senzacyjną u- 
wagę: „Mówią też, iż minister sprawiedli­
wości Sziligyi (protestant) ustąpi, ale ta o- 
statnia pogłoska jest pozbawioną wszelkich 
podstaw".

Komorno Dnia 23 b. m. rozpoczął ob­
rady wiec katolicki, zwołany tutaj orzez 
słynnego proboszcza Moinara. Przybyło o- 
koło 6000 osób. Wiec postanowił zapomo- 
cą depeszy telegraticznej pozdrowić Fapie- 
ża. Wysłany został również telegram do 
ks. prymasa Yaszarego. Wiec obradował 
głównie nad programem kościelno polity­
cznym rządu dra WeKerlego. PotUyka hr. 
Csaky'ego wywołała powszechne żale. Ka­
tolicy węgierscy, którzy stokrotnie złożyli 
dowody, iż są doDrymi synami ojczyzny — 
wszakże Węgry byiy niegdyś czysto kato­
lickim krajem1 — nie Zasługują na ten kul- 
turkampf niespodziewany. Wiec oświadczył 
się za pokojem religijnym w myśl zasady: 
Oddajcie cesarzowi, co cesirskiegOj Bogu, 
co buskiego! Katolicy węgierscy żądają tyl­
ko wolności religijnej, uszanowania praw. 
które sami nawzajem szanują. Wiec po 
wziął szeieg rezolucyj przeciw projektowa­
nej instytucji ślubów cywilnych i przeciw 
recepcji judaizmu, poza kłórą maskuje się 
dążnofeć do przechodzenia z chrześcijaństwa 
na juó-alzm.

ilzym . Cesarz Wilhelm II o godzinie j2 
min. 30 pizybył w powozie dworsKim wio- 
skim do gmachu poselstwa niemieckiego 
przy Watykanie. W poselstwie odbyło sic 
śniadanie. Obecni byli kardynałowie Ledó- 
chowshi i iitocenni i prałaci Segna i Montel. 
Około 2-giej przybyła cesarzowa. O 2 min. 
50 zjechali cesarstwo niemieccy do W aty­
kanu, mijając szpaler wojskowy, ustawiony 
przez całą drogę od gmachu poselstwa nie­
mieckiego aż po mieszkanie Papieży.

Przystanął powóz cesarski na podwórzu 
San Damaso. Witał dostojną parę ks. Rus- 
poli, wielki mistrz św. hospicjum.

Cesarstwo zostali wprowadzeni do sal. 
Klementyńskiej, gdzie oczekiwał na ich przy­
bycie monsignore Azevedo, prefekt ceremo- 
nij i podkomorzy dworu papieskiego.

Ojciec św przyjmował cesarstwo w sali 
żółtej, wyszedłszy na ich spotkanie az do 
drzwi wchodowych.

W sali żółtej stał przygotowany balda­
chim, okrywający trzy krzesła na których 
usiedli Leon XIII i para cesarska. Cesarzo­
wej wręczył papież mozajtę przedstawia­
jącą bazylikę św. Piotra, dzieło sztuki ze 
zbiorów watykańskich. Cesarz nawzajem 
Ujcu św. odwdzięczył się fotografią całej 
swej rodziny ściślejszej. Leon XIII zauwa­
ży ł, iż- fotografię umieści obok portretu 
Wilhelma I, ofiarowanego mu przez cesa ■ 
rzo^ą Augustę

Przvjęcie cesarstwa trwało przez ciąg je­
dnego kwadransa.

Z kulei witał Papież orszaK towarzyszy 
cesarzowej. Cesarzowa zwiedzała kaplicę 
sykstyńską i muzea watykańskie. Cesarz 
rozmawiał z Papieżem przez pół godziny 
poufnie.

Przyjmując orszak cesarza, który w myśl 
etykiety dworu papieskiego, dopiero drugi 
z kolei się zjawił, Papież rozmawiał z po­
słem pruskim przy Watykanie, Bulówem, 
hr. Eulenburgiem i majorem Moltke. Osta­
tniego pytał, czy jest spokrewniony ze s ła ­
wnym Moltkem.

Cesarza odprowadził Papież aż do t. z w. 
sali tronowej Jestto dowód wyjątkowe;, u- 
przejmości.

Około 4 min. 50 opuścili oboje cesarstwo 
Watykan. Tym razem wiózł ich pruski po­
wóz dworski do gmachu poselstwa pru­
skiego przy Watykanie

itzym., Na kapitolu pękła petarda nocą 
pod lokalem korpusu strażaków ogniowych.

Neapol. Bawią tu ks. Ferdynand Ko- 
burski z maiżonką.

Grac Strejkujący w liczbie 1200 murarze, 
usiłowali strącać z rusztowań nie biorących 
udziału w strejku. Policjantów odstraszyli 
kamieniami Dopiero żandarmeija przywro 
ciła porządek.

Białogród. Dziennik urzędowy ogłasza 
liczne amnestje za zbrodnie polityczne. Ska­
zani za przestępstwa i przekroczeniu poli­
tyczne, jakoteż skazani za zbrodnie na wię­
zienie jednoroczne,- są wszyscy uwolnieni. 
Nawet za zwykłe zbrodnie skazani doznają 
znacznych ulg.

Hotel Narodowy. W. Żuk Skarzewski z Łyczana.— 
J. Majewska z Proszowic. — A. Tournelle z None- 
go Targu. — W Głębocki z Zagorzyc. — J. Hole- 
w: óski z Sosnowic.

Hotul Europejski. A. Rusiu ze J.wowa — M Ko- 
nig z Wiednia. — S' Stanka z Warszawy7.

Hotel KraKow°Ki. L. 3ialosk6rski ze Lwowa.
Hotel „pod Rćią“ . F, Burzyński z Bursztynu — 

J. Myszkowski z Król. Pol. — W. Zajączkowski 
z Uszni.

Hotel Centralny. K. Stamirowski z Baran. — J. 
driinauer z Wieunia. — M. Brożek z Tarnowa. — 
K. Kiimuierer z Wiednia.

Kursa krakowskie.
Z dnia 24 kwiemia 1893. 

Waluty.
żadflig

Pubie papierowe . . . .  za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mai 
20-tć trunsówka złe t a .........................

L i s t y  z a s t a w u -  
za 10C złr. im. wari. oprócz kuponu 

bieżącego.
4 ‘/,% galic. Banku hipotecznego . . 
5% n » " ■ ■
57o . .i »j£ KF/oPrem.
4’Awo galic. Tow. kred. ziem. . . . .  
|'/;° /0 galicyjskiego banku sr-jowego 
5% Tow. K.od. ziem. Król. Pol. ser.V 

za rubli 10C, w ruDlach i kop. .

Obligacje 
(za 100 złi. im. wer.. oprócz kuponu 

bieżącego).
4°,n gał. poż. kraj. koron

126 50 
59 50 

9 66

100 -  
100 80 
109 75 
100 60 
100 30

10C *0

4°,'o galicyjskie propinacyjne 
5°/0 komun. gal. Banku kraj l E .a. 
&tl  . ,  ,  ,  U-Em-
4V.°/o pożyczki krajowej gali.-yjS.uej
m

/ o ' .  . . -
Listy .‘kwia. Król. Pol. za

Wjilp
Miasta Krakowa . . .

„ Stanisławowa 
Czerwonego krzyża anstrjackie 

„ Węgierskie 
Węg. budowy 'umu (bazylika)

r. |100

127 -  
60 — 

9 74

101 — 
101 60 
i 10 75 
101 40 
101

101 20

95 50
96 75 

1O0 50 
102, -  
100 —

97 50

23 50

19 50 
13 -  
8 80

96 40
97 50 

101 25

101 —  

99 -

25 50

20 25 
14 25 
9 40

j ^ i  r z y j c c h i i l i  d o  I v r a k o t v ; i
Dnia 24 kwietnia.

Hotel Pa ski. K . A. Dymnicki z Kańczugi. — Hr. 
L. Łubieński z Król. Pol. — J. Miniozewski z R o­
sji. — L. Beller z Monachjum — J. Hermann 
z Kańczugi. — E. J. Stojowski z Poagórza. Hr. 
A. Nortit? z Tarnowa. „  „

Hotel Drezdeński. A. Fiindt z Bielska. — K- Bop- 
per z Wiednia. -  J: Ke=sler z Berna. -  E. Ba=s
z Lcrne — F. Eunth 8 Eeickenberga -  19. Hurz- 
feld z Wied ni' — S. Doliński z Wamzawy ■ J.
Trabauer z Wiedni l — W, Sinaibergei z Wleroia.
J. Jordan z Olszanicy.

Hotel PcJljra. E Bajer z Bnkowmy. W. Dem- 
biczak z Krakuwa. -  Dr. T. Mars a Limai.owy.— 
a s  Lenartowicz z Lubczy. — A ńielmski z Król.

-r ind Hotel. On. ThemeBt i  V \cdni — W. Oater- 
uaa/er z Bouenbachn. — A. Briilil z W iednia,- H. 
hr. Breza z Przemyślan. — O. PietruBki ze Lwowa.— 
A Osuchowski 2 Warszawy. — A. Aleksandrowicz 
z LAwy — K Estermann z Wiednia. — K. Vnss 
ze Ewot a.

Hotel pols.fl. A. Ostersetzer z Wiednia — W. Wi- 
tarnowski z Granicy.

NADESŁANE.

(Rubryka Nadesiane nie pochodzi od Re­
dakcji, która lei za nią odpowiedzialności nie 

przyjmuje,.

Za duszę ś. p.

IGNACEGO GRALEWSKIEGO
b. prof. gimnazjum św . Anny n

odbędzie się 415 1 1

diaa 26 kwietnia b r. w kościele św. 
Piotra o godzinie 10-tej rano, jako 

w trzecią rocznicę śmierci

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
na które pozostała rodzina Łew nych Zna­

jomych zaprasza.

Od lat blisko dwudziestu istniejący 3

MAGAZYN

SUKIEN MĘZKICH
pod firmą

ETOJI aat-SBŻEK
w K rakow ie, przy ulicy Szew sk ie j 1. Z.

zostaje nadal prowadzonym przez sy­
nów zmarłego, którzy już od kilku lat 
pod kierunkiem ojca w  zakładzie tym 

pracowali.
Polecając się łaskawym względom  

Szanownej Publiczności liczymy, że 
Szanowna Publiczność raczy nas i nadal 
obdarzać tem zaufaniem, jakie sobie 
zdobył ś. p. nasz ojciec. 397 2 2

Do fabryki krawatów
■ T u a .  3 s r  x  i ś r | g |

Kraków
Główny Rynek 1. 2 b (róg Wlślnej)

na wiosenny sezon
już nadeszły najmodniejsze mateijał. fran­

cuskie i angielskie czysto jedwabne.
Na składzie w ielki wybór najgusto- 

wniejszycn gotowych krawatów. Poleca się : 
oryginalny modny sposófc wiązania, oraz 
najnowszy fason krawat,

W A R S Z A W IA K 44.

77

»»1
e o n y

pi
ls c Ł y  SiQ b e z p o w r o tn ie ;  
t y s i ą c e  d e w o d ó w  p o -  
św irtń c z a  z n a k o m i te  d z ik  
ł a n i e  t e g o  ś r o d k r -  D o ­
k ł a d n y  o p is  c ie r p ie n ia  
w r a z  z m a r k ą  p o c z to w ą  

n a le ż y  a d r e s o w a ć  d o :

„Office Sa n i t u sP a r i s
30, Faubourg Montmartre.



K U E m Ę R PO  L 8 K I.

Księgarnia katolicka Dro Wł. Fliłkowskieis w Krakowa otrzymała i poieca dziełko 
świeżo wydane p. t.

k.s. G t a n ie ła w  B I^ E JO -^ E Ś T S K I  S .  E l
„Żywet ś*v- 0. F^r.elsska % Assyżu“

BTmOLF B-ERŁICZKA H H r a k 6 w ■ H FtTJOOXF XXEi-ElX,ICZHgV

K.

gatunków tytoniu i cygar 
SPECIiLITETEN, 1 S

Specjalny skład artykułów dewocyjnych 
D E P C ^ - r T - T J ^ L

TOWARÓW GALANTERYJNYCH 
i mater.iałów piśmienny cli. 400

T U T K I  (G ilz y )
z p raw d ziw ej b ib u łk i fra n cu sk ie j.

przybory do palenia. 2 304.
EE3j X a. c XVI fi. r j «• c fc 1 X■. 1, XSZ r a, Xt ó tt Dom ,,uod 3trxxrzyuciml‘‘.

Przyjmuje się obrazy do oprawy w ramy 
od najsk; omniejszych do najwykwintniej 
szych, -i Wszelkie zamówienia z prowin 

cji uskutecznia się odwrotrą pocyrą

I

DROBNE OGŁOSZENIA.
»d w ti': zu zwykłym denkiem 

?  j., tłu ttpu  drnjaiem no 5  ct., 
Minimum ceny ogłoszeń 9H et.

Na 3-eIem piętrzs 3 pekoje z ku­
chnia o i  i  maja dc xv’-naję 

oia. Flon ińska 3. 1G8 3 3

Ekspedytora lub ekspedytorkę 
“  początKującycu, przyjmie po­
czta w Dobczycach. 177S1 2

£  H O  złr. je°t do umieszczenia 
na pierwsza hipotekę na 

8 / ' .  Zgłoszenia przyjmuje| .idmi- 
ii âi-racjn -'Kurj„ra Polskiego w 
Frak 3 wie. 178 1 1

Prywatysta „impazjainy,1. posia­
dający berdzo chlubne świa­

dectwa nauki i prowadzenia u- 
czniów, poszukuj., posady guwer­
nera na wsi. Zgłoszenia w Adm. 
»Kurjera Polskiego w Frako- 
wie. 169 4 G

Gdy mi trzeba inse.-owae w dzieu- 
nibacli lwowskich i iunycli 

krajowych lub w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze najtaniej 
przez Centrale biuro ogłoszeń. 
Lwów, ulica Kopernika II 203

Cuntraine b.uro sprawunków dia 
piowincyi. Lwów Kopernka 11. 

pośredniczy w .akupie wszelkicu 
towarów, 'wysyła tyłki za zaliczką 
i policzą 5°/u prowizji. 2031

Cytra koncertowa nowa, przez 
nauczyciela Brauna wypróbo­

wana, jest doj sprzedania. Wia­
domość w Adminisbr. ;>Kurjera 
Polsk.« w Kiakowie. 175 2 2

Zrrząd wapiennika w Płazie
zawiadamia Szanowną Publiczność a szcze­
gólnie PP. Inżynierów, Architektów i budo­
wniczych, iż główną reprezentację wapienni­
ka w Płazie oddaliśmy dla miaLia  Krakowa 
P. Tomaszowi Bujasowi, koncesjonowanemu 
majstrowi murarskiemu w Krakowie ulica 
Siemi radzkiego Ur. 5., który to reprezentant 
dostarcza wapno wypalane w bryłach i ga­
szone p p. odbiorcom. Wszelkie zamówienia 

uskutecznia się punktualnie. 4io i 10

W

Olznaczona srebrnym medalem zasługi na wystawie pizyro- 
dniczo-Jekarsk'ej w Krakowie w r. 1881, w Marburgu 1876, 
tudzież medalem państwowym na wystawie w Krakowi- 1SS7 r.

A P T E K A
POD

K O R O M 11u

Józefa Traw,
w K rakowie, w  Rynku jłó w n y m  1 .2 2 , naprzeciw  Ratuiza,

pozostająca pod zarządem

JĆZEFA SLECTOFSKjEGO; m rgistra farmacji
poleca

Perfumy francuskie i angielskie, wodę kolońską ory­
ginalną i wyrobu własnego.

Jako  now ość: Wodę kolońską kwiatową z za­
pachem fiołkowym, konwaljowym i bzowym wvrobu 
ózeia Sieczkowskiego. Nadio różne mydła, pudry, 

oryginaine i własnego wyrobu i inne środki toale­
towe. Cognac leczniczy, prawdziwy francuski, kro- 
wiankę Dra Ełaya, zawsze świeżą. Wody mineralne.

T A ? ? E T T
Najmiększy skład, fabryczry krajówyoli i zagranioziiyet.

Kulcii od 15 ct, i wyżej.
wszelkie dekoracje i sztukatora pokojowe.

Wzory przesyłamy bezzwłocznie. 390 4 12

Kutrzeba & Mur czy liski w Krakowie.

Sadzonki, nasiona !eśne i drzewka cgrndowe
starannie opakowane, rozsyła za zaliczką pocztą lub koleją 

Leśnictwo Zassów pod Czarną.

Oprócz wielu dobrych książeczek na Maj, najlepsze jest,:

U  S T Ó F  M A R J I
p, MARJĘ RAFAELI,

ooecDie powiększona nabożeństwem do Mszy świetej, a zawie- 
rnjrci nowenny, litanie, modlitwy odpustor* na cześć N. Ma- 
rj. Panny, oraz niektóre  pieśni majowe. Cena bronzur. (na 
pięknym welin, papierze) 40 ct., opr. w plókiu o(J ct., opr. 
w płótno, brzegi Mocone 70 ct., cpr w miękki wyborowy 

j szagryn złr. 125., do nabycia w specjalnym składzie artyl u 
łów dewocyjnych 105 3 ?

Kazimierza Zajączkowskiego,
' pod „A N I0 5 E M " ,  P lac  M.irjncki 1. 8, K R A K O W IE .

Restauracja hotelowa
z  o g r o d e m  i  u i r z ą U z e i i i e m

S W  xv pięknem położeniu  
każdego czasu do wydzierżawienia ped korzystuymi yai-nut imi.

Wiadomość w hotelu Centralnym w Krakowie. 342 5 ?

W ażne dla potrzebujących.
n. p . H rrs co o, 
P N g O*® S?

1 1  g ł o S aB.<2. P «  S. . o°  y  Bfe!
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«pij ć ['-ty s <
J a n .  B r u o k n e  r ,

praktyczny bandażysta oraz dostawca bandaży dl Kas Chorych 
miasta Krakowa. Plac (narjaoki Nr. 3. 333 14 20

J A B Ł K A
tyrolskie i krajowe od 8 out. funt, Pomarańcze i cy­
tryny w najlepszyołt gatunkach. Wszelkie nowalje 
jako tr .  szparagi, kaiafiory, rzodkiewka i salkta
JARZTYY | l ) y |

fasolka zielona i szparagowa, warzywa do rosołu 
(Jnlienne): marchewka karota krajana, groszek zie­

lony i t. p.
Ogórki kiszone i korniszony

B U L I O N
z dziczyzny wyśmienity wlasnegu wyrobu po 3 zlr. oraz wo- 

t"uski po 2 i u-.
G  3  B  K  I

suszone litewskie znpelnie jasne i bez korzonków po 1-60 funt.
e B F . Y

wszelkiego gatunku krajowe i zagraniczne.

ŚWIEŻE MASŁO ORSKI E
deserowe i kuchenne.

■OSEETE-IĘSIE iW T Z ;3 I  J S K Z
czysto żytni jasny i ciemny.

Kompoty, konfitury i m arm olady
we wszelkich gatunkach.

TTćdki, l ik i e r y  i k o n ia k  francu ikl
słynnej Firmy LauneJuc-Sansoe w Bourg snr Gtironde.

Bryndza majowa, szynka i wędliny, 
tfyby, śledzie i  w szelkie m a r y n a ty .

I R  A L  AT. I  W E
zawsze nr składzie i Drób tuczony poleca

M L  H 0 I 1 W  i ? d t L
Pierwszy bandę- ds iczyzny. mvarów k ilonjalnych. win, wódek 

i de -Itatet ów w Krakowi?. Florjańrka 23.
Wszelkie zamówienia jskuteczuia się pocztą odwrotną 

Handel zakupuje prze : cały jecor każda ilość łownej zwierzy­
ny. raków i jaj pantarczych. 402 t 10

Księgarnia Gebethnera i S g f l|
■ *j cr K r a K o  i r j l . o ,  «  ?

otrzymała na skład g łó w n y  i poleca-
Cjiotkowski X. prałat. Mowa wypowiedzia­

na w dzień biskupiego jubileuszu Ojca
św. Leona X I I I ......................................... zb'- —-15

Gzy p o g r z e b a n a ? ............................................ „ —-15
Eugels. Zagraniczna polityka rosyjskiego ca­

ratu ........................................................ ......  - '20
Br. Antoni J. Sylwetki historyczne S. VIII. „ 3-—
Jankowski Czesław Rymów nieco . . . „ 1 —
Xaza.nia wielkopostne przez X . A. K. . . „ 1’20
Sleczyńsk i. Słownik wyrazów używanych

w m uzyce .................................................. ......  -
Kosiakiewicz. Rodzina Latkowskich. Powieść „ 1-10
Kowerska Z. Dzidzia. Lew i mysz. Bezdzie­

tni. Z poezji szpitala. Nowelle . . . ,, 1.60
K recliowiecki. Najmłodsi. Pow. w 2 tomach „ 1

— Szary wilk. Powieść hisior „ I
— Veto. Pow. hist w 4 tumach „ f

Krukowski X  J. Br. Różnych kazać 23 . 1
— Witaj Gwiazdo morza w 32

rozmyślaniach majowych „ —-45
LANCKOItONSKI Er. K. Naokoło ziem i 

1& 88-I889 r. Wrażenia i poglądy, z ry­
cinami w tekście i 2 geograf, mapami „ 2-50

Listy Unitów wygnanych do Orenburgskipj gu-
bernji. Część trz e c ia .....................................   —

Łętowski Stary mąż PowiAc . „ 1
Sucheeki. Stenogiafja polska, trzecie wydanie „ —

S A D Z O N K I  L E Ś N E  
Cena za 1000 sztuk

N A S I O N A .  
Cena za funt =  V? kip,

D K Z F W K A  O W O C O W E  
Cena za 100 sztuk

Sosna zwycz. i czarna 1 rocz.EO ct.
„ 2-letuia wyczerpana.

, „ amerykan. 2 iet, po 3 50 zl. 
owierk 2, 3, 4 i 5 iet. po j ,1'502, 2-50 „ 
Modrzew 2, 3 i 4 let. po 2j 2-50 i 3-— „ 
Obha 2, 3 i 4 let. pu 3-50, 3 i 3'50 „ 
Brzoza 2, 3 i 4 let. pu 2-50, 3 i °-50 „ 
Jasion 1 rocz. 8 —15 cm. 3-50 n 
uawor 1 rocznj 10 — 25 cm. 4 .— „ 
Klon 2 let. S —4(1 cm. G-— „ 
4.kacju dc 30—50 - 8 0 —100 cm.

po 2, 2-50, 3, 4 zlr,
Óiategus (na żywopłoty) 15-j>30, 

25 40 ct., 8 i 10 zlr.

Sosna zwyczajna 1-00zł, 
„ czarna .1-10 „

, „ amerykan. 4-— „
Świerk ‘ 1-10 „
Modrzew 2-—- „
Wacja —-30 „
Bizoza —-4u „
Olcha —-50 „
Jasion —-30 „
Dostawa do kolei dar­
mo, a woreczki na na­
siona i za opakowanie 
sadzonek liczy się wla- 

snt koszta.

Dziczki jabłoń. 25 50 cm. 1 zl.
|  gruszek 15—25' „ 1 „

Leszczyna gat. wyL. 25^50 „ 3 „
Poizeczka duża słodka czerw. 0 „ 
Lips szerokolistna 25—50 cm, 4 „

' I ,
4 9
5 »
4 „
9 ■
2

Kasztan zwyczajny :.)25j— 50 
Cierń Chrystusa 7 0 —100
Wiąz 7 0 -1 0 0
Jasion 100—140
Jawor 100—140
Klon 100-140
Akacja 120—150

Mniej jak 10 sztuk z jedoego ga­
tunku nic sprzedajemy, a niżej 100a
sztuk nie wysyła się.

Świerki, modrzewie i sosny od 100 do 140 cm. po 30 ct. za sztukę.
W razib łaskaw ego zam ówienia, upraszanij o podanie poczty i stacji kolei.

Z wysokim szacunkiem 303 4 6

ZaraącI leśny w Zassowiu pod Ozerną, o. p. ZaE3ów, st, bel. Czarna.

Apteozka domowa Wieleh. X. Setestjana Kneippa! i
Wszelkie nastoje, zioła, proszki i olejki, w zakres tejże apteki wchodzące poleca ■

+,tła.lnv Sltłrarl M.rł+.ftnwTATrCentralny Skład apteczny

ZYGMUNTA WILCZYŃSKIEGO, magistra farmacji,
XV KRAKOWIE, przy u licy  K arm elickiej, pod Kr. 16. 360 4 lu

• r I
Oazuaczony wicloms listarj' uzuauia, w roku 1866 erlożouy

PIERWSZY KRAJOWY MASAZYH M i  PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH
DLA OBU OBHZĄDKĆW

S t. P rzy b y i.s '5 iegc w  K ra k o w ie ,
R . y n e ’ i ,  A - 3  < L S ,

poleca P. T. Duchowieństwu. ornaty, kapy, sztandary, komże etc., jak rówmoż 
s ta tu y , monstrancjo, k ie lich y , lichtarze, św ieczniki, lam py, oraz wszelkie 
w zakres magazynu przyborów kościelnych wchodzące przedmioty po cenach znf.cz die 
tańszych od wiedeńskich. — Wszelkie szaty liturgiczne haftuje i wykończa się 
w moich pracowniach ze znajomością artyst/ozną i śoiśle nn oznaczony termin. 913 38 50 
Wielki wybór chińskiego srebra z pierwszorzędnych fabryk, jak CHRIST0FLE

i Spółka w Paryżu i innych.

RESTAURACJ A

TURLINSKIEGO

il

w Krakowie,
% LotelD „pod RÓŻ4“. 
Obiatł aa 1 złr.

Wtorek 25 Kicieinia. 
Krupnik.
Conscmmó Julieune 
Rosół z grzyDkiem.

Muszelka z mózgu.
Blankiet cielęcy.
Szt. mięsa, sos rydzowy.

Rozbef z masłem szczyp. 
Nóżki cięlęce, sos pic^nt. 
File sante ii la Strassburg.

NapoleouKi z marmuladą. 
Mairarou wioski z parmćz. 
Galaretka.

P. Wiktor Ebner,
wyszedłszy z domu dn. 18 b m., 
do duia dz;siejsztgo nie powrócił, 
uprasza [ij  Sz f  ubliczuość, je- 
śli kto posiada bliższą ytudomuść 
o jego pobycia, o danie natych­
miastowej wiadomości na poliejfcii 
lub lo  ciężto strapionej tym wy- 

adkiem ciotki, ul Karmelicka 
parte . Wyżej wymieniony 

miody czlow-'ek ubrany był w 
brązowy paletot, takie; rękawr 
czki, ciemue pantalony i grana­
tową krawatkę. Bielizna znaczo 

na W. C. 401 3 3

FORTEPIAN
P P O l lB f M ls n i

nagrejzony medalem na wystawie 
wiedeńskiej, używary, w dobrym 
stanie, jest do sprzedania zaprzy- 
stępną cenę. Obejrzeć można od 
3-iej fiu 5-tej. Radziwilłowska 13 

II. piętro w Krakowie.

I D Y . ^ S E I O  CT_a .

fOWfflSTm W Z4J I W N -0H  U B E Z P I E C Z E Ń
V  EHAKOWZS

podaje do powszedni ej wiadomości w mysi §. U  statutu gradowego.

Filja wiefeńshiej fabryki

W B I O R Ó W  r i lĘ S S U C H
i DZIECIMY0K

; K a i l m a n a  K o lu ia  i S y n ó w
Kraków, ul. Grodzka I. 9, I piętro.

zaopatrzoną została w doborowy zapas najmodniejszy! h 
ubiorów męskich, xvyrobionych w xvlasuyi h zakładach podtug 
najświeższej mody, z najl.pszycb matę ryj krajowych i za­

granicznych, a mianuwicie:
5brama mai ynarkowo, żakietowe, salonowe i f ra ­
kowe, angliki z kamizelką, zarzrtki, szlafroki, 
howoloki, płaszcze do poi rozy, prooouwniki, spo 

(Q  dnie, kamizelki pikowe t jedwabne
t f l  oraz

WIELKI WYBÓR UBRAŃ DZIECINNYCH.
Ccuj ja k  najprzystępniejsze.

Zaprowadziwszy oświetlenie elnkiryczne, umożebuia- 
my rozpnznuwanie wieczurem jakości i kolom jak w dzień.

Aby uniknąć pomyłek upr: sza się o Jaakawe zapa­
miętanie firmy i JNru domu, w którym magazyn nasz się 
znajduje.

H eilm an  Kofon i  S yn ow ie , 
Kraków, ul. Grodzka I. 9. 15 piętro

U S T  a  C B r r z i e g ó r z l c a c ł i
koło starej Wisły, ostatnia kamienica cynkiem kryta, je­
dnopiętrowe, c 14 pokojach, z przejazdem, rażem 1(50 sążni 
ziemi do sprzedania. Właśoiciei ćomi li EllOB KASPER, 
wiadomość pod 1. 71, Grzegórzki, cena 9.000 reńskich.

LEOPOLD LfTYf.SKI, Lwów, ulica Kopernika 2.

Do paićw Właśc-c?c[i dóbr!
DŁAWINIKI. przyrządy do ratowam? bydle przed udła- 
wienieni po 5 złr. Wszelkie ARTYKUŁY GOSI OKAR- 
SK iE , F ARBY OLEJNE gotowe do użycia. SZCZOTKI 
i  ZGRZEBŁA dia 1 om Szczotki do mycia powozów. 
SKÓRKI ii'clioxve, MYDEA (1» siodeł. Nieprzemakalne 
SMAROY/IDŁA skóry. LAK IER matowy do rkóry 
(Cirage Ilarnaise) T A sE L IN A . K IT do kopyt, TEYN  
r< d tuuyjny KW IZDY. Proszek kornenbnrgski. AR­
TYKUŁY GUMOWE: p ły ty  i  xvężu poleca najtaniej

W )  FARB i M M  2U 6513 ?

Leopolda L i t y ń s k i e g o
ME LWOWIE, ulica Kopernika 2.

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, uiica Kopernika 2,

W Y K A Z N A J W Y Ż S Z Y C H  C E N
po jakich, ziemiopłody w roku I8D3 od gradu uhezp ocBane być mog?̂ :

w  x=» 0 W I A T A . ■O X X :
S . 0 .

Biała, Bochnia, Brzesko, Urzozów, Cieszaiiów, Eohorodczany, Bóbrka, Bor-

Eodzej
Olirzanów Dąbrowa. Donromu, Dolina, szczów, Broay, Buczacz, Brzt

Gorlice, Grybów, Jasło Drohobycz Gródek, z,.ny, Ozorików, Horoaenka
Kolbuszowa, Kraków, Jarosław, Jaworow, Husiatyn, Kamionka Str.,

ziemiopłodów Krosno, uitnanowa, Kałusz, LKko, Lwów, Kołomyja, Kosói , Nad A-óma
Myślenice, Mielec, Nowy Łańcut, Mościska, Podhajce, Przemyślany, R o­

Sacz , Nowy Targ, r isko Przemyśl, Kara, Rzeszów, hatyn, Rkalat, ŚniatvE, Sokai,
I PiiZuo, Ropczyo-e, Tirnów, Rudki Sambor, Sanok. Stanisławów, Tarnopol, Tłu­

Tarnobrzeg Wadowice, Stareraiasto, Stryj, Turka, macz , Trembuwla, Zaleszczyki
Wieliczka, Żywiec. Żółkiew, Żydaczów. Zbaraż, Złoczów, Bukowina.

poz. j DOZ | Złr. za 100 kilo poz. | Ztr. za 100 kilo poz. Złr. za 100 kilo

1 Żyto o z im e .....................  . . 1 6-50 1 G— 1
1

5-50
2 » jare......................................... ■ 2 6-— 2 5-50 2 5-—
S Pszenica o z im a ......................... 3 SAO 3 8 — 3 7-50
4 j a r ą ............................. 4 ■ 7-50 4 7— 4 6-50
5 Jęczm ień ...................................... 0

6
G-— 5 5-50 b 5—

6 O r k is z .......................................... 6- — G 5'50 6 o-—
7 O w ie s .......................................... 7 6 — 7 i 5'50 1 5 —
8 Hreczka . . . .  ................. 8 7- — 8 G-50 8 6 —
9 Kukrruaza .................................. 9 6' — 9 5'50 9 5—

10 FrOsO .................... JO 6- — 10 5-50 10 5—
ii Groch pospo lity ......................... 11 7- — 11 i G-50 11 6—
12 Groch (W ik to ija ) ..................... 12 9- — 12 8-5o 12f 8 —
13 B ó b .............................................. 13 6- — 13 5-5 ) 13 5-—
14 B o b i k ..................... .... 14 6' — 14 5-50 14 5-—

1 55 F a s o la .......................................... 15 s-— 15 7-59 15 7- —
16 16 7 - - IG 0-50 16 6-—

! r Soczewica szelągową................. IV 9 '— 17 8-50 17 8—
' 18 Wyka .......................................... 18 5-5u 18 5— 18 4-50

19 T y m o tk a ...................................... 19 2 4  — 19 23— 19 2 2 —
20 Romcz czerwony . . . . . . 20 GO— 20 58— 20 bp-—
21 „ biały i szwedzki) . . . 21 65- - 21 U i — 21 b z - —
22 Rzepak z im ow y ......................... 22 12 — 2? 11-50 22 11-—
23 „ l e t n i ..................................... 23 10-5!) 23 10 — 23 9-—
24 L n ia n k a ...................................... 24 9-— 24 8-50 2ćt 8- —
25 Konopie xvłókno.........................

Nasienie k o n o p n e .....................
25 2 2 — 25 21 — 25 19—

26 26 9 — 26 8- — 26 7-bO
27 Len włókno . . . . WL 24- — 27 23- — 27 2 2 - -
28 Nasienienie ln ia n e ..................... 28 1 1‘ — 28 10-— 28 9-50
29 M a k .............................................. 29 2 5 -— 29 24-— 20 22-—
30 Kminek ...................................... 30 2T- — 3C 20-— 30 19- —
31 Anyż ro sy jsk i............................. 31 2 4 — 31 2 3 - - o l . 2 2 - -
32 „ płaski 32 2 6 — 32 2 5 — 32 2 4 —
33 K a r t o ó e ...................................... 33 1-50 33 1-30 33 1 —
34 C hm iel.......................................... 34 8 2 — 34 80- — 34 78—
35 Łoza koszykarska z morga . . 35 4 0 — 35 3 0 - - 35 3 0 --

Ceny ubezpieczone, a nie oeny fermowe, będą służyć w razie gradobicia za podstawę wynagrodzenia. 
Wolno jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; cen wyższych Dyrekcja do ubez­
pieczenia w myśl §.11 statutu przyjąć nie może. Wyjątek V' tej mierze stanowi jednak chmiel. Cena maksy­
malna chmielu może być bowiem na przedstawienie zabezpieczonego po wykazaniu ważnych poxvodćw przez 
Dyrekcję lub Reprezentację w ciąpu trwania zabezpieczenia za dopłatą odpowiedniej zaliczki podwyższoną, 
o ile chmiel do owej pory przez g’’ad uszkodzonym nie został, a xv takim razie cena podwyższona służyć bę­
dzie za podstawę wynagrodzenia w razie gradobicia.

Dyrekcja Towarzystwa Wzajemnych Ubezp eczeri w Kra^owre.
Z. Słonecki. K . Scip io - U . Kie-szkoivski. 4 0 3 1 1

w  K r a k o w i e ,  IR y ite k  3 0 . Zlecenia 
S prowincji uskutecznia się odfrrotną pocatą taz do­

liczenia prowoyl "TOS Kair »ńi filji e, L S z e l k i 3 p a p i e r y  w a r t o ś c i o w a ,  bcn ina- 
jf zagreniemn i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

>Muzyntniejuemi vnruiikani

Yt / J lą iu liy  L jrfpowl«1z9al«y raiikhf: Dr, Jizat Qrtour<ikl. Brr.b Vił. L. A a izy ii i Sptftl, «tid J a n  Sidiwikligs


